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Rekiamacye otwarte sa wolne od 
aty pocztowej. — ikedakcya 
isów aie <wraca i bezimiene 
Rych listów mie uwzględnia. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 4 grudnia. 
Jutro przyjeżdża do Warszawy samochodami 
dolęgacya Litwy kowieńskiej z p. Birzżysko. kan- 
Ydatem na prezydenta Litwy. na czele. Z de- 
egacyą przyjeżdża też misya Ligi narodów tla 
tozwikłania konfuktu polska-liiewsuiego. Na czele 
j misyi stói pułkownik Cuardigny. Dia chara- 
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Układy między Litwą kowieńską a Polską 
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kterystyki Chardigny'ego może posłużyć fnkt, 
że gdy geuerał Zeiyowski zwróci się do niego 
o pośrednictwo dla zawiadomienia swojej iaziiy 
o zawarciu rozejmu Z Litwą kowieńską, Char- 
digpy odmówił i mimo kilkakrotnych próśb nie 
cofuął swej odmowy. Wskaiek tego postąpicnia 
kilka odcziałów jazdy Zelgowskiago zostało oto- 
czonych i dostało się Go niewoli, 


Marmy gdańskie o zbrojeniach bolszewików 
przeciw Poisce 


Śuietonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 4 grudnia, 
Pismo gdańskią „Danziger Neueste Nachrichten * 
Tzynosi alarmującą wiadomość, że bolszewicy 


w rejonie Mińska I «a Ukrainie keoncentru'q s'lne 
wojska przeciw Polsce. Pisino to dodaje, że dla 
rządu poiskiego to niebezpicczeństwo nie jest nie- 
spodzianką. 


Skład delegacyi polskiej w Lidze narodów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 4 grudnia. 
W skład dełegacyi polskiej do Ligi narodów 
Wchodzą oprócz pp. Paderewskiego i prot. Aske- 
kzego jeszcze następujący czlonkowie: Doer- 


man dla spraw gospodarczych, Winiarski dla 
zagadnień prawnych, radca legacyjny Wielowiej- 
skh konsui Wierzyński dla spraw konsularnych, 
oraz pułkownik Kochański i kapitan. fregaty 
Swierguwski dla spraw wojskowych. 


Około plebiscytu na Górnym Śląsku 


(Teletonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 4 grudnia, 
Nancyusz papieski nia wie lział 

Nuncyusz papieski arcybiskup Ratti wystoso- 
Wał do ministerstwa spraw zagranicznych w War- 
‘awie pismo, w którem twierczi, że nie był 
Do'nformowany o zamiarze biskupa wrociaw= 
“kiego, kariynała Bertrama wydania księżom 
Kąłolickim zakazu zajmowania się propagandą 

lebiscziową na Górnym Siąsku. 

Kięska Francy! wobec Anglił 
` Z Paryża donoszą, że sianowisko prezydenta 
Ministrów Leyguesa po konierencyi londyńskiej 
êst zachwiane, Zapatrywnnie to doznalo wzino- 
nienia, gdy w Paryżu dowiedziano się szcze- 
jj ów kompromisu w sprawie górnośląskiego ple. 
lsoęytu Kompromis ten, w którym "zwyciężyło 
Aputrywan:e Anglii co do głosowania emiyrantów, 
ważane jest za kapitulacyę Francyi wobec Anglii. 
C yłosowanie emigraniów 
(PAT). bytom, 4 grudnia, 

Prasa niemiecka podaje dzisiaj tekst noty 
Żąjdu angielskiego do rządu niemieckiego, Za- 
k lerającej zawiadoinienie o postanowieniu rz4- 
w koalicyjnych w sprawie sposobu głosowa* 
la emigrantów goruośląskich, zamieszkałych 
iemczech. Nota ta, która została przesłana 
Mwnież rządowi posskiemu, potwierdza poprzed- 
e wiadomości o propozycyi rzędów sprzymie.- 
Onycn, aby emigranci głosowali w strefie oku- 
Owanej przez koulicyę, np. w Bolonii Z Ber- 
a donoszą, że rząd niemiecki odbył specyalne 
Posiedzenie w sprawie noty angielskiej i że od- 
gd. wiedź będzie oómowna. Prasa niemiecka po- 
aje, że odpowiedź rządu polskiego będzie ne- 
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gatywna, tak, że będzie musiała być wzięta pon 
uwagę kwestya głosowania emigrantów. Niemcy 
protestują przeciw temu, aby emigranci głoso- 
wali w inaym terminie, aniżeli mieszkańcy Gór< 
nego S'ąska. Polacy przeciwnie są za głosowa- 
niem w różnych terminach. Jeżeli już koniecznie 
emigranci mają głosować, Polacy domagają się, 
aby był do wiadomości podany osobno wynik 
g'osowania mieszkańców Górnego Sląska, a o- 
sobno emigrantów. 


Nieudały strejk generalny 
(PAT). Bytom, 4 grudnia, 

Strejk generalny, do którego nawotywali ko- 
muniści, należy uważać za nisytany. Po bezskue 
tecznych próbach w kilka miejsuach, robotnicy 
powiócii ao pracy, Pisma niemieckie donoszą, 
że dzisiaj zastrejkowa:a część kolerarzy niemie- 
ckich w Katowicach. Ruch na kotejach nie jest 
przerwany. Panuje oyólne przekonanie, że za- 
kusy komunistów niemieckich wywołania za- 
mieszek, aby przeszkodzić w ten sposób plebi- 
scytowi, zostały bezowoune. 


4 Minister Sanieha o pleklscycia 
(PAT). Gdańsk, 4 grudnia. 

Minister spraw zagranicznych w wywiadzie 
z korespondentem „Danziger Zig“ oświadczył 
w kwestyi Górnego Siąska, że ustanowiony 
przez konferencyę amvasacorów termin plebi- 
śscytu na Górnym Sląsku jest po myśli obu stron, 
Jest rzeczą wykiuczoną, aby ze strony połskiej 
miał być uokonany jakiś zamach nawet przez 
osohy nieodpowiedzialne. Rozsiewanie tego ro- 
dzaja pogłosek, zatruwających atmosferę roko- 
wań, musi być napięluowane jako czyn nicod- 
powiedziałny. 
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Sprawa aresztowania posia Dąbala 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*)., „Robotnik“ 
donosi w sprawie aresztowania posła Dąbala, 
że minister sprawiediiwości p. Nowodworski do- 
piero w Sejmie dowiedzia: się u lem areszto- 
waniu. Min ster oświadczył, ze poleci właściwe- 
mu prokuratorowi, aby zażądać od sadu uwol- 
nienia p. Dąbau.a. 


Kraków, poniedzialek 6 grudnia 192 
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0 posla czeskiego w Warszawie 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rząd polski 
dotąd nie udzielił swej zgody na nominacyą 
p. Gierssy na posła czeskiego w Polsce, 
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Krwawa scena w restauracył 
warszawskiej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu). Dziś około 
11 przed południem do restauracyi Styczyńskie- 
go przy ul. Shzkiej przyszedł podchorąży Bolee 
sław Wisłocki w stanie nieiizeźwym i zażądał 
wódki, Gdy mu odmówiono, Wisiceki wyjął 
bombę ręczną i rzucił na podłogę. Skutki wvbue 
chu byiy straszne: dwóch ludzi zostało zabitych, 
a 6 ciężko rannych, Także sprawca wybuchu 
został ranny. Pod silną eskortą ouwieziono go 
do szpitala wojskowego. 
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Porto od listów zagranicznych 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Mimo że mię. 
dzynarodowy kongres pocztowy w Madrycie 
ustaiił porto na listy zagraniczne niezamknięte 
na ÖV centymów (około 16 marek), poczta bole 
ska oznaczyła porto na tę lisiy od 15 grudnia 
na 10 marek, 


Dchrona przemysła 
łódzkiego 


Warszawa. (PAT) W komisyi przemysłowo* 
handlowej wniosek posła Waszkiewicza w przed% 
miocie kryzysu w przemyśle okręgu łódzkiego 
przyięty został jeduomyślnie, Wniosek dotyczy 
usunięcia przez rząd brasów opaiowych i apro* 
wizacyjnych oraz usunięcia utrudnień przy za< 
kupnie surowca skutkiem działałności centralf 
dewiz. Wniosek domaga się poprawy sytuacyt 
przywozowej, wreszcie ochrony celnej dia przy- 
mysiu włóknistego. Członkowie komisyi wyras: 
zili przekonanie, że obrady nad wnioskiem tymi 
powinny przybrać na walnym sejmie rozmiary 
odpowiadające ważności przemysłu wióknisiego: 


Konescyonowany, czy wolny handel? 


ð 

Warszawa. (PAT). Komisya przemysłowo-hans 
dlowa odrzuciłą po diuższej dyskusyi ze wzglęe 
dów zasadniczych i fornalnyca wniosek posła 
Federowicza, referowany przez posła Raucha, 
o uzaieżnieniu drobnego handlu artykułami ży% 
wności w Małopolsce od uzyskania osounege 
zezwolenia. koimisya uznała potrzebę zaniachania 
polstyki ograniczań, która doprowadziiaby do tegos 
że zamiast haudiu legainego, Tozwijałby się Lans 
del bez wykupu świadectw przemysłowych, 


Przesilenie w Czechach 


Praga. Pisma czeskie donoszą, że stanowisko. 
obecnego gabinetu urzędniczego nie da się uługe 
utrzyma, Prezydent nunistrów Czeruy próbują 
wzinOoczić swą pozytyę przez pojednanie się £ 
Niemcami i w tym celu zamierza powołać Nieincą 
do gabinetu. Mowią o nominacyi radcy minie 
steryainego Schwacza (Niemca) ministrem apro 
wizacyę Drugim powodem przesienia jest stąe 
nowisso Słowacyi, która z powodu ucisku nae 
rodowościowego jest ciągle w slanie wrzenia, 
Wietkie wrazenie wywoiaio zaproszenie zuanege 
przywódcy siowackiejo ks, Hiinki na konfereu+4 
cyę do mausira Spraw zMkaniczoych Leneszą. 
Benesz miał zażądać od ks. Hunki kookretnege 
projekiu autonomni dla Siowacczyzny. Jak siy= 
chać, krok ten nastąpi! wskutex groźby Anuli, 
że w razio niezuspowojema Żądań słowackich 
Liga narodów zajmie się tą sprawa. 
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Zatarg między Francyq a Anglią o Grecyę 


Gdziekolwiek w Europie pojani cię jakieś 
zajście, przychodzi z reguly do zatargu między 
Anglią a Francyą, państwami jeszcze fornrainie 
sprzymierzonami, Znane są roziiczne zatargi 
francuskv-angielskie na tle wykonania pokoju 
z Niemcami; podczas gdy Francya jest za skru- 
pulalnemn wykonaniem wszystkica postanowień 
traktatu wersalskiego, w szczególności w kwe- 
styi odszkodowania, rozbrojenia 1 okupacył, 
Anglia nietyłko w słowach sprzeciwią się, ale i 
czynami udowadnia swoje przecivne zapatry* 
wanie. Tak było z okupacyą Frankfurtu przez 
Francyę, tak postąpiła także Anglia, znosząc 
aekwester prywatnych majątków obywateli nie- 
rmieckich; w tensam sposób Anglia poziąpiła 
samodzielnie wobec Wrangla, a ostatnio Anglia 
wbrew Francyi popiera żądanie Niemiec dopu- 
szczenia ich do Ligi narodów, Po!ityka angiel- 
ska bowiem kieruje się interesem, podczas gdy 
francuska robiona jest częściowo uczuciem, czę” 
ściowo nervami i stąd różnica w środkach i in- 
ne cele środkami tymi zamierzone. 

Ostatni najświeższej daty zatarg obraca Się 
około sprawy greckiej, około dopuszczenia do 
powrotu króla Konstantyna, jak cace Angiia i 
około niedopuszczenia go, jak chce Francya. — 
Podczas gdy w r. 1917 oba państwa zgodziły się 
na wydalenie Konstantyna z kraju, oddając 
wykonanie tego postanowienia Francyi, dziś 
zapatrywania ich na kwestyę grecką sę tak da- 
leco rozbieżne, że odbyta w ostatnich dniach 
Kkonierencya w Londynie musiała zostać przer” 
wang i nanowo podjętą, 

W konferencyi tejs w której uczestniczyli: 
Lloyd George imieniem Anglii, prezydent mini- 
strów Leygues imieniem Francyi i ur. Sforza 
imieniem Wioch, ze sztabem fachowców, za gló- 
wny iemat swych obrad miaia zunifikowac po- 
stępowanie tych trzech mocarstw wobec Grecyi, 
postępowanie wynikłe z obalenia Venizeloza i 
pewnego powrotu byłego króla na tron, Francya 
mit chce dv tego dopuścić, proponując przeciw 
Grecyi środki karne w formie rewizyi zawarte” 
go z Francyą traktatu w Sevres. Traktat ten 
przyznał Grecyi, działającej wówczas przez Ve- 
mizelosa, ogromne obszary państwa tureckiego, 
głównie w Malej Azyi razem ze Smiyrną. Wobec 
zmienionych warunków, wobec spodziewanego 
powrotu Konstantyna, uważanego za przeciwni- 
ka ententy, Francya chce ukarać Grecyę ode- 


braniem jej ziem tureckich, na co Anglia abso 
lutnie zgodzić się nie chciała, Włochy zaś w 
tym uporze jej sekundowały, 

Konierencya londyńska zaledwie po jedno- 
dniowych obradach rozbila się, a reprezentant 
Francyi narazie powrócił do Paryża, W doda: 
tku do kwestyi greckiej wyłoni.a się kwestya 
górnośląska, w której Anglia — jak wiadomo — 
oświadczyła się pośrednio zą Niemcami, godząc 
się na dopuszczenia emigrantów górnosiąskich 
do udziału w plebiscycie, podczas gdy Francya 
dopuszczeniu iemu się sprzeciwia. Kwestya ta 
— jak wiadomości z Londynu podają — nie zo- 
stala jednak wyczerpaną wobec zawieszenia 
konferencyi skutkiem wyjazdu Leyguesa z Lon- 
dynu. 

Jeat taktem oczywistym, że obydwą państwa 
mają szereg sprzecznych interesów, których nie 
mogą wyrównać mimo przymierza. Nię można 
z tego wysnuć wniosku, jakoby ententa była roz 
bitą, ale w każdym razie świadczy to o przecią- 
głem przesileniu które przy dłuższem trwaniu 
może wywołać sian zapalny, A sprawą turecka 
jest właśnie jedną ze spraw, w której interesa 
Anglii kolidują z interesami Francyi. Traktat z 
Sevres usuwał — z wyjątkiem Konstantynopola 
— Turków zupełnie z Europy; w Małej Azyj zo- 
stawiono im nominalnie panowanie, faktycznie 
zaś nastąpił podział „stery wpływ ów“ w ten Spo” 
sób, że Angla usadowiła się w Mezopotamii, 
Francya zaś w Syryi, resztę zaś zagarnęły Wło- 
chy i Grecya. Na terenie małoazyatyckim na- 
cyonaliści tureccy pod wodzą Kemala paszy (ke- 
małliści) walczą o swój staf posiadania, a wal- 
ki tej Anglicy ze względu na swych poddanych 
mahometańskich w Indyach nie cacą doprowa- 
dzić do ostateczności. 

Chwilowo zdołano w Londynie dojść do kom- 
promisu į skierowano wspólną groźbę pod adre- 
sem Grecyi, groźbę pozostawienia jej w4asnemu 
losowi. Na politykę mocarstw ententy takie zaj- 
ścia, które zbyt często się powtarzają, nie mogą, 
pozostać bez wpływu. Zarysowuje się w niej co- 
raz wyraźniejsze rozdwojenie: z jednej strony 
osamotniona Francya, z drugiej strony Anglia 
popierana przez Włochy, a ten rozdźwięk może 
doprowadzić do powrotu dawnego stosunku, w 
którym Anglia przeważnie znajdowała się nie 
po stronie przyjaciół Francyl. 

ij. 


Bolszewicy o rokowaniach w Rydze 


Vobec tego, że rząd polski od kilku dni nie 
ogłasza żadnych szczegółów z rokowań pokojo- 
wych w Rydze, podajemy doniesienia rządu 50- 
wieckicgo o tych rokowaniach. 

Prasa polską — pisze komunikat bolszewi= 
cki — zarzuca dełegacyi rosyjsko-ukraińskiej, 
że usiłuje pzewlec rokowania. Tensam zarzut 
podniósł minister spraw zagranicznych Sapicha 
iw znanej swej nocie do Cziczorina. Wobec tych 
zarzutów delegacya rosyjsko-ukraińska oświad- 
cza: Każdy znający połozenie wie, że te zarzuty 
są nicuzasadnione. Wystarczy przypomnieć, że 
Kosya i Ukraina w pierwszym oxrcsie rokowań 
swoich delegatów w Rydze nietylko upełnomo- 
cniły do Loupisania pokoju wstępnego, ale i po- 
koju definitywnego. Mano uprzednich przyrze- 
czeń Sapiehy, że polska delegacya w Rydze otrzy= 
ma rozleglejsze pelnomocnictwa aniżeli miała. 
delcgacya wysłana do Mińska, delegacya ryska 
otrzymała pełnomocnictwo tylko do zawarcia 
zawieszenia broui i pokoju wstępnego. Delega- 
cya rsyjsko-ukraińska na mocy swych peinomo- 
cnictw wzymału pizez caly czas ekspertow w po- 
gotowiu, aby uniknąć przeciągania się rokowań. 
Mimo to rokowania nie mogły szybko postąpić 
naprzód, ponicważ polscy eksperci nie byli 
obecni (7). 

Gdy Joffe po podpisaniu rozejmu przybył do 
Moskwy, zwrócił się zapomocą telegiafu bez 
drutu do Dąbskiego z zapytaniem, kiedy powróci 
do Rygi. Dębski odpowiedział, że przybędzie 46 
pażdziernika. Dlatego Jolie z ezłonkaraj dele- 
gacyi przyspieszył swój przyjazd do Rygi, Dąb- 
ski jednak przybył dopiero 14 listopada, W pierw= 
szem swem Sspotkayjąj z wicepiezydentem dele- 
gacyi polskiej Wastuewskim Joffe skonstatował, 
te Polska przeciąga rokowania i że nie wypeł- 
nia artykułu AV traktatu, przepisującego na- 
tychmiastowe podjęcie rokowań o trwały pokój. 

Następnie delegacya rosyjsko ukraińską zro- 
biła Propozycyę, aby komisye odbywały codzien- 
ne posiedzenia. Propozycyeę tę delegacya polska 


odrzuciła z uzasadnieniem, że w jednym dniu 
tylko dwie komisye mogłyby obradować. Dalszy 
wniosek delegacyj rosyjsko-ukraińskiej o ustu- 
nawienie komisyj kolejowej także został odrzu- 
cony, ponieważ polscy rzeczoznawicy nie przy- 
byli jeszcze do Rygi. 

Dalej fałszywem jest twierdzenie delegacyi 
po:skiej, że Polska nie naruszyła warunków za- 
wieszenia broni. Te naruszenia zostały wyszcze- 
gólnione w licznych notach Jofiego, Pisma pol- 
skie dalej donoszą o koncentracyi czerwon j 
armii na granicy polskiej celem przygotowania 
ofenzywy przeciw Warszawie, dalej rozszerzają 
wiadomości o umowie między Rosyą a Polską co 
do Libawy, którą Polska chce odebrać Łotwie. — 
Pogłoski te są tak bezsensowne, że nie warto 
się zajmować ich odpicraniem. Rosya ij Ukraina 
wogóle wojny nie chcą, jeżeli nie zostanie im na- 
rzucona. Nio chcą też w nizysztości prowadzić 
wcjny, o ile nie nałożą na nie niemożliwych do 
przyjęcia zobowięzań, Chęć pokojowa republik 
sowieckich jest dowiedzioną. — Stoją teraz na 
gruncie zawartych umów, a przeciąganie się ro- 
kowań nie leży w interesie kiosyi i Ukrainy. — 
A jezeli konusye powoli pracuja, przypisać na- 
leży to taktyce polsziej, która w ten sposób 
przewleką wykonanie warunków  zawicszenia 
broni. A także w kweslyach finansowych i gospo- 
dauczych stawia delegacya polska żądania, prze- 
ehodzące znacznie przyznane Polsce w pokoju 
prełiminaryjnym koncesye. 

x È. . 

Tyle donoszą bolszewicy o rokowamiach deo 
końca listopada. Że strony polskiej należałoby 
odpowiedzieć na bodniesione przeciw delegacyi 
zalzuty rozmyślnego przewlekania rokowań, 
jakolteż na zarzuty dotyczące niewykonania pe- 
wnych waiunków rozejmu. Jeżeli, w co nie ma- 
my powodu wątpić, rząd polski ma szazerą chęć 
zawarcią pokoju, nie powinien wobec swiata 
pozostawić takich zarzutów bez: odpowiedzi, 
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C3 pisze „Gazeta Warszawska 

0 Rzym.8 

„Gazeta Warszawska", naczelny organ endt- 
cki, napadłszy na tow. Regera za jego wniosć 
o zerwanie stosunków z Watykanem w zwią% 
ku z antypolskiem stanowiskiem tegoż ną GÓ% 
nym Śląsku — tak krytykuje wszakże politykć 
posła polskiego przy Watykanie, p. Kowalskiego" 

Nasz poseł watykański, nietylko był polity” 
kiem wogóle nicuadolnym, lecz także niezdaję” 
cym sobie sprawy z tego, Wałykan nie j 
konfesycnalem, gdzie wierni obnażają dus 
swOją i łakną rozgrzeszenia, lecz instytucy£ 
dyriomatyczną, prowadzącą tak samo politykć 
zewnztrzną, jak ją prowadzą instyiucye dY” 
piomatyczne świeckie. 

Następmie, mie trzeba być naiwnym i wy” 
brażać sobie, jak to najpewniej wyobrażał pó” 
seł Kowalski, że Polska uznana za najwierniej” 
szą córę Kościoła, jest wskutek tego benj? 
minkiem polityki Watykańskiej, dbałej prze” 
dewszystkiem o t0, by nam dogodzić i nie 
nikomu Frokrzywdzić. 

Wreszcie na tem stanowisku, gdzie się ko?” 
centrują wpływy najpotężniejszych państw 
trzeba mieć ludzi, którzy wogóle oryentuj? 
się w sytuacyi i mają wyczucie: środowiskt 

nie mówiąc już o właściwej metodzie polit)” 

cznej. 4 

P. Kowalskiemu zdawało się n. p. że 
kim sukcesem jego polityki była sprawa W 

karyuszą generalnego na Śląsk Górny. Rozstrzy, 
gnęła się ona w ten sposób, że nie został nim a” 
Polak, ani Niemiec, tylko monsignor ti. 

Oczywiście, w oczach p. Be d no” 
cyusz Ratti uchodził za najlepszego Orędow 
ka Polski i jej interesów na Śląsku. 

Wszystko to były złudzenia j naiwności “ 
jako wynik przestarzałych tradycyjnych wy” 
obrażeń o stosunku naszym do Rzymu i 
lityce watykańskiej. 

I temu wszystkiemu trzeba kres położyć, 19 
Śli nie chcemy, by nas, na terenie rzymski” 
bili już nietylko Niemcy, lecz Litwini i Ukr% 
ińcy." 

Zapamiętajmy te słowa _ endeckiego orgańi 
(artykuł wstępny: „Polską a Watykan" w N 
331). 

„Gazeta Warszawska" wyraźnie podkreśli, że 
Watywan jest instytucyą dyplomatyczną pod” 
bnie, jak instytucye dyplomatyczne świeckie 
Trzcha s'ę zatem pilnować tak samo wobe? 
Rzytmn, jak wobec Lloyd George'a, albo Trockić 
go. Dobrze, ale czy tym poglądom dają w)” j 
endeccy posłowie w Seimie, czy w niodawn” 
debacie nie udowadniali wbrew elementarny” 
nawet faktom historycznym, że Rzym spocyśl” 
nemi dobrodziejstwami obsypywal Polskę. 

A dzisiaj „Gazeta Warszawska" traktuje J% 
ko naiwnego p. Kowalskiego, że wierzył w rd 
brażenia przestarzałe i tradycyjne (a któż — "gh 
wtarzamy — tę „tradycyjność” szerzy, jeżeli ka 
endeccy Teodorowicze i ich świeckie endek!” 
zakrystyany?). p 

Kowalscy są tacy, jacy się urobili w atmos 
rze umysłowego zamroczenia, któremu podleś! 
ogromna większość burżuazyj naszej, a £ ki” 
rego cieszy się endecya, bo jo wyzyskuje w 5% 
bezideowej a zaclłannej polityce. 

Dla Kowalskich Watykan jest więcej niż kor 
fesyonałem — jest świętością, której rąk się ki 
kontroluje; im imponuje kapelusz kardynal ie 
każdego monsiniora!.. Endecki organ Um, 
zdyagnozować kalectwo umysłowe takich zt 
walskich (choć są oni nawet profesorami) 2 
wnocześnie pragnie całą cezkolę, cała przys” 
pokolenie skowalszczyć, zdegradować umy 
wo i to przeciętnie znacznie niżej, gdyż P- gl” 
walski przecież ma jakąś odtrutkę na kleryk 
ne wyjałowienie umysłowe w postaci nauś 

racy. 
jA my | Kowalski jest profesorem uniwersytet, 
klerykuinego we krykurgu.. Zajmuje WUY gg 
hierarchii uniystowej kłerykalizmu dygnita w 
stanowiskol Mimo to takiemu  „łumiuaizo” „, 
zarzuca „Gazeta Warszawska’ prostackie 2% 
trywanie się na to, czem jest Rzym! sł 

A to prostactwo chce rozszerzyć na uar 
bezbronniejsze, młodociane, chce z nich eA 
ŝicpo narzędzia tego Watykanu, 
sunku do Polski jest obeą pinsi" acyą | „ pó” 
tyczną”* co do której tylko „naiwność (MY 4, 
wiemy wpojony przez kierykalną atmosfer? jé 
kokon!) kare wierzyć, że pragnie nam „do8" 

i nie dać nikomu pokrzywdzić”... u 

Łolityczne nauki, dawane tu p. Kowalskieńzy 
są policzkiem dia całej elokwencyi sejmo 
endeków w obronie klerykalizmu! 
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Na ulicach Warszawy rozlepiono w tych dniach 
dęłoszenie komisarza rządu ną Warszawę Anu- 
łza z datą zô listopada 1920 r. tej treści: 

„Na zasadzie rozporządzenia ministrów: 
spraw wojskowych, spraw wewnętrznych, 
poczt į telegralów i kolei z dnia 23 październi- 
ka 1620 r. w przedmiocie ułatwienia donoszeń 
ludności cywilnej na bezprawne rckwizycye 
i plądrowanie przez osoby wojskowe, podaję 
do wiadomości mieszkańców m. st, Warszawy 
co następuje: 

W związku z akcyą represyjną w zwalcza- 
niu nadużyć, bczpwawnych rekwizycyi, rabun- 
ku, plądrowania, dokonywanych przez osoby 
wojskowe, wszelkie skargi i zażalenia w tym 
względzie należy podawać niezwłocznie wla- 
dzom wojskowym i cywilnym, a w szczegól- 
ności urzędom telegraficznym i pocztowym, 
wojskowym stacyom kolejowym, władzom poli. 
tycznyim, posierunkom policyi państwowej, 
żandarmeryi wojskowej, polowej i etapowej. 
Władze powyższe obowiązane są podać takie 
doniesienia bezpłatnie i z możliwem przyśpie- 

śzeniem do wiadomości najbliższego dowództwa 


dywizyi, względnie okręgu ctapowego, zaś po- 
2a obszarem wojennym — dowództwa okręgu 
generalnego lub rejonu wojskowego. 


Ogłoszenia to świadczy, iż nadużycia, o których 
Bosz te plakaty, musiały się stać plagą — nie- 
Blety — nie rzadką, skoro wskazuje Się ludności 
tywilnej sposoby, ułatwiające jej dochodzenie 
wych strat, 

I nie dziw: wojna może krzesać z jednostek o 
Wysokiem poczuciu honoru akty heroicznego 
łamoza parcia się, naogół jednak wpływa ona w 
dużym stopniu — przy tak długim trwaniu 
Wwłaszcza, jak u nas — na stępienie pewnych 

amulców moralnych, na przyzwyczajenie, że 
Mila rozstrzyga. na poniatanie tymi, którzy — 
Niczbrojni — siły fizycznej nie reprezentują. — 

óżne zaś braki, które cierpi Żolnierz podczas 
Wojny, przyzwyczajają go radzić sobie w krótkiej 
drudze, aby brakujące meczy posiąść. Wojna — 

| lak różna od pokojowego życia, od pokojowej 
żołnierza z normalnych wa- 
łunków, czyniąca zeń mimowolnego koczowni- 

, pcha owe masy ludzi pod bronią w slery in- 

ych przyzwyczajeń, innych NalogóÓWw osa 

Nie znaczy to, iżbyśmy zapoznawali zasługi 

| łotnierza, który krwią swoją obronił kraj przed 
| nybającyni z różnych stron niebezpieczeństwa* 


tracy, wytrącająca 


| Ee chodzi nam też o jakieś studyum psycho- 
| Mogiczne. fri 
Mamy na myśli rzecz zupełnie komkretną. — 
Właśnie za te zasługi przy obronie kraju mają 
łnierze być przedewszystkiem uwzelędnieni 
Przy wprowadzaniu w Życie reformy rolnej. 


ZZ 
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« JACK REYMOND 


z upoważnienia autorki przełożyła z anglelskie- 
| go Marya Kreczowsk3 
| = 
| = Uważam za stosowne powiodzieć ci, że u- 
Ujeając Drowi Crossowi poltzebnych informa- 
Yj, nie wspomnialem o tem, co o tobie wyszło 
dą jaw. Gdybym to był uczynił, na pewno nie 
byłby cię przyjął; mam więc penne skrupuły, 
Y nie postąpiłem źle, pozostawiejąc go pod 
fm względem w nieświadomości, Głównym je- 
| mak powodem, dla którego wybralem tę szkołę 
| lest to, że panuje tam bardzo ostry nadzór nad 
pdłopcami; mam więc nadzieję, że nie będziesz 
wa sposobności szkodzenia sAaym kolegom, 
p uszasz tedy z opinią i od ciebie będzie za- 
YRR by przeszłość twoja poszla w niepamięć. 
Usisz jednak zrozumieć, że to ostatnia próba, 
Aka z tobą podejmuję. Jeśli Dr Gross cię odeśle 
idziesz do domu poprawy. 
Jack stsl spokojnie i słuchał, z oczyma 
kwionemi w podłogę. Gdy się nie odzywał, wi- 
dodat, zniżając nieco głos: 
y Uważam za daremny trud zwracać się do 
t ie w imię jakiegoś przywiązania, inaczej 
w sitbym cię, byś nie łamał serca wujenki i nie 
s; Towadzał hańby na swą siostrę, Ale ze wzglę- 
na ciebie szruego ostrzegam cię, byś się nad 
l R zastanowił, zanim będzie zapóźno. Z domu 
gTawy do więzienia jeden już tylko krok. 
gele jeszeze chlopiec nie dawal odpowiedzi. 
' y wstał z krzesła, wzdychając, 


NAPRZÓD" 


Nieco uwag o wojnie i o osadnictwie 
żołnierskiem 


Ponieważ zaś tereny wschodnie, wozńle rzad- 
ko zaludnione, a wyludnione przytem jako are- 
na niemilknącej wojny — początkowo światowej, 
następnie polsko-bolszewickicj — brane są 
szczególnie w rachubę przy nadziałach żełnier- 
skich — należałoby się nad jednem zastanowić. 

Nie ulega wątpliwości, że żołnierz najlatwiej 
wyzbgdzie się uirudniających współżycie z nim 
cech, które w nim rozwinąl wojenny tryb ży” 
cia, w otoczeniu mu przedlem bliskie, w CEO- 
licach rodzinnych; przeciwnie najtrudniej mu 
będzie przebyć powrotne przeobrażenie w cy- 
wila tam, gdzie warunki wojenne przyzwyczajly 
go nie Lworzyć pokojowo, lecz niszczyć niejeden 
plon pracy; tam, gdzie przywykł on, czy jego 
przełożeni wydawać nieraz ostre zarządzenia, 
rekwirować i t. d. ? 

Jest to może zgodne z sentymentem, żeby żoł- 
nierz zagospodarowal się na tych kresach, któ- 
re krwią swoją zluiował z Polską — zachodzi je- 
dnak pytanie, czy właśnie jego obecność, jako 
osadnika, nie wywoła najprawdopodobniejszych 
scysyj z ludnością, zdawna tam osiad:ą. 

Słyszymy o okolicach, gdzie ludność miejsco- 
wa stopniała niesłychanie, rozbiegła się jeszcze 
za czasów, gdy wojska niemieckie za Bug pene- 
trowały, Taką pólmartwg ziemię tworzą okolice 
Brześcia litewskiego. Ale czy pustkowia tamtej- 
szo nie byłoby praktyczniej zasiedlić ludnością 
choćby z podlaskiego Przedbuża, ludnością po- 
krenmą tym, którzy zostali? 

Szablonowe wyznączanie pod kolonizacyę 
żołnierską terenów na wschodzie, może utrudnić 
zjednanie niejednoplemiennej ludności tamtej- 
szej dla państwowości polskiej, 

Co innego, gdy gen. Żeligowski obiecuje swol- 
im żołnierzom nadziały na terenie ohecnej Li- 
twy środkowej, Tu żołnierz, przeważnie z owych 
okolic pochodzący, wróci do tego otoczenia, z 
którego wyrwała go wojna, 

Takiej inteligencyi i politycznego wyrohienia 
od wszystkich żo!nierzy, aby czuli, że spełniają 
jakąś „m'syę* tam, gdzie się ich osiedli — wy- 
magać nie możemy. 

Żołnierz, powtarzemy-, najprędzej zdemohili- 
zuje się duchowo i upodobni w pracy do sąsla- 
dów, o ile to będą jego dawni sąsiedzi, z których 
opinią się liczy, 

Przesiedlenie w inną okolicę jest dla ludności 
rolnej zawsze pewnem wytrąceniem z jej na- 
wyknień; tu zaś chodzić będzie o to, ażeby lu- 
dzi, oderwanych wojną od ognisk domowych, 
jak najprędzej na tory spokojnej pracy pokojo- 
wej skierować, 


le 0 0 O są 


— Miałem nadzieję, że naostatku jednak oka- 
żesz skruchę i przyznasz się do winy. Jack, po- 
myśl, że to punkt zwrotny w twojem życiu; czy 
nie masz mi nic do powiedzenia zanim wyje- 
dziesz? 

Jack podniósł oczy, 

— Tak, jedno, 

Był poważny, ale spokojny i uprzejmy. 

— Czy mnie wuj odda do domu poprawy czy 
nie, sądzę, że tak czy owak będę jakoś żył i uro- 
snę. Zostaje tu Molly, a ja jej nie mogę zabrać, 
bo wuj mocniejszy odemnie, Gdy dorosnę ja 
będę silniejszy; a wtedy jeśli się dowiem, że wuj 
byl dla niej niedobry, wrócę tu i wuja zabiję. Co 
do Burej, to już jest zabezpieczona; dziś rano 
ją utopiłem. To wszystko; żegnam wuja, 


Rychło się przystosował do życia szkolnego 
i przez pierwsze półrocze przebijał się jako ta- 
ko, nie zyskując ani przyjaciół ani przeciwni- 
ków. Nikt nie był dla niego niedobrym; nie zda- 
rzyło się nie szczególnego; nie czul się nawet 
nieszczęślinym. „Przyzwyczajam się", myślał 
z giuchą szmonogardą; istota ludzka mogąca 
żyć spokojnie po takiem zgwałceniu ciała i du- 
szy wydaaała mu się niezgodną nienawiści, Pra- 
wdopodobni'e ma nerwy całkowicie przytępione. 

Z dawnej samowoli nie zos!'ało w nim ani śla- 
du. Z najzuchwslsrego wisusą w obrębie dwu- 
dziestu mił, stał się wzorem uleglości: mimo to 
nie był lubiany ani przez nsmczycieli, ani przez 
kolegów. Koledzy, na ogół całkiem przeciętna 
gromadka chlopców, pocrątkowo zhliżali się do 
niego w zamiarach przyjsznych: rycha się je- 
dnak odeunęli, zrażemi jezo ponurą ohojętno- 
„ścią. Nie obchodziły go już zadne sporty ni RYTY, 


Z zaboru czeskiego 


Frysztacki „Robotnik Śląski* donosi z Kar 
miny. pod tytułem: „Pozbawić Ślązaków utrzy« 
maniait — co następuje; : 

„Dnia 23 listopada — jak nas informują — 
zjawili się podobno w centralnej dyrekcyj zam 
kładów i dóbr hr. Larischa w Karwinie, mẹ- 
żowie „zaufania czeskich organizacyi (z nae 
zwy) socyalno-demokraiycznych w Karwinie į 
przedłożyli następujące „memorandum“, w [or 
mi, ultimatun, żądając: 

1. W miejsce ustępującago kierownika ruchu 
inżyniera Lavesa w Suchej Górnej będzie ustaa 
nowiony jinżynier-.Czech, i 

2. Miejsce ustępującego dyrektora centralne+* 
go Mattheją będzie obsadzone przez odpowie 
dnio ukwalifikowanego urzędnika czeskiego, 

3. Natychmiast będzie tam przyjęty do służe 
by godny zaufania czeski inżynier, 

4, Oprócz tego musi zostać natychmiast przys 
jęty przynajmniej jeden łekarz czeski, albowiem 
robotnicy posiadają „dowody* w rękach, ża 
tutejsi lekarze nie postępują bezstromnie wobec 
robotników czeskich, H 

5. Tutejsym urzędnikom nakazuje się po= 
nownie i to jak najspieszniej, przyswoić sobie 
odpowiednio czeski język „państwowy, a nj- 
gdy w żadem sposób nie występować przeciw 
interesom państwa czeskiego, ł 

6. Natychmiast od dziś, zostanie we wszyst 
kich zakładach przyjętych przynajmniej kilku 
urzędników czeskich, 

7. Ponieważ leży w interesie państwa omnes 
skiego podniesienie produkcyi węgla, mają zow 
stać przyjęci robotnicy, ale tylko tacy, którzy 
są lojalnymi obywatelami republik] czesko.SI0« 
waciiej 1 gwarantują odpowiedni rozwój cze« 
skich interesów., 3 i 

8. W miejsce aresztowanego (już jest na wol- 
nej stopie — red.) weterynarza Dressłera, musi 
zostać uwzględniony czeski kandydat wcetery» 
naryjny. 4 

W zakończeniu robotnicy czescy "wyrażają! 
nadzieję, że ponowne i ostrzejsze upomnienia 
nie będzie potrzebnem, albowiem to wszystko, 
powinny były już dawno zrobić zaklady z wła» 
snej woli i inicyatywy, i 

„Robotnik Śląski", naplętnowawszy takie po. 
siępowanie autorów memorandum, przytaczą 
również głos niemiecki, występujący przecjw= 
ko zachłannemu szowinizmowi czeskiemu w 
następujący sposób: I 

„Cóż na to robotnicy polscy? Stosunek rohk0« 
tnivów polskich do czeskich na kopalniach Laa 
rischa wynosi 1066 : 4, i 

Na podstawie ustawy o Radach kopalnianych 
polscy robotnicy byliby uprawnieni żądać, że- 
by ustanowiono po polsku mówiących urzę: 
dników, albowiem interesa pomiędzy urzędnie 
kami i robotnikami załatwiają się wyłącznia 
w języku polskim, Urzędnicy Larischa władają 
doskonałe potocznym językiem polskim, dla= 
tego ruch pracy dotychczas nie ucierpiał, Prze- 


u 


a do książek też się zbytnio nie przykładał 
Opracowywał lckcye, jednakowoż bez żywszegoa 
zainteresowania. Jedyna rzecz, której zdawał 
się łaknąć, był sen. Gdyby mu pozwolono, był- 
by spał po piętnaście godzin na dobę, Stopnioe 
mo tak nauczyciele jak chłopcy zaczęli go uwa“ 
żać za nudnego, apatycznego niedźwiedzia, nid 
dość zdolnego, by się wybić w nauce j zamało 
też posiadającego temperamentu, by być do- 
brym towarzyszem zabawy. Pozatem uważali go 
za tchórma. Przed Bożem Narodzeniem zawe- 
zwano wszystkich chłopców, by lekarz zbadał 
im zęby; a Jack tak niegdyś odważny zbladł 
i zaczął drżeć, gdy się okazało, że jeden ząb mu- 
ai być plombonany, i 

Wuj ułożył się w ten sposób, że Boże Naro- 
dzenie i Wielkanoc Jack miał spędzać w zakła= 


„dziec, a tylko na wakacje letnie przyjeżdżać do 


domu. Podróż, pisał do dyrektora, zbyt jest 
uciążliwą, by się ją opłacało odbyć dla krótkich 
wakacji. Dr Cross, jakkolwiek zdziwiony tro- 
chątą propozycyą wobec taniej i łatwej komu- 
nikacji kolejowej, nie sprzeciwił się temu żąda: 
niu; tak więc podczas wakacyj Bożego Naro- 
dzenia, gdy wszyscy koledzy uradowani poroz- 
jeżdżali się każdy do swego domu, Jack waięsał 
się po cpustoszałych placach zabawowych i spał 
sem w ouromnej, pustej sypialni, Wtedy to za- 
częł myśleć. l 

Proces myślenia bvł dla niego czemś bardzo 
nciążliwem i trudnem. Uinysł jego nie był wdro- 
żony do tego rodzaju pracy; nie posiadał też 
w iym kierunku naturalnych skłonności, budzą- 
cych się przez obcowanie z ludźmi myślącymi, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


z 


s 


ciwnie, fw stosunku do robotników czeskich 
znajduje się więcej inżynierów i urzędników 
czeskich, dlatego żądanie większej liczby tych- 
że jest nieuzasadnione, 

Ostatnim punktem tego memorandum jest 
Trzyjmowanie nowych urzędników czeskich, 
Krok ten ma na celu, ażeby wszystkich innych 


„NAPRZÓD* 


robotników, pomimo, że wykonują swój zawód 
górniczy w tym rewirze od samego powstania 
kopalń, wygtyźć z pracy ij ich mieszkań, 

Przyjmowaniu robotników do pracy ma byt 
tylko miarodajnem, żeby zapewnili odpowiedni 
rozwój czeskich inżynierów, czyli innemi sio- 
wy: zapewnili czechizacyę tego rewiru", 


Socyalizm francuski na rozdrożu 


Ii, 


Dokoła tych rezolucyi rozwinęła się gwalto- 
wna polemika tak w prasie jak na zgromadze- 
niach, Prowadzi ją zwłaszczą lewica z właści- 
wym rasie łacińskiej temperamentem, a jej 
wschodni przywódcy, naturalizowani Francuzi 
Warin i Rappaport nie przyczyniają się bynaj- 
mniej do jej złagodzenia. Artykuly Warina i 
lappaporta i tekich młodych i roznamiętnio- 
nych ekstremistów jak Meric lub Flory roi się 
od obcig w kierunku „reformistów* i „centry* 
Btów*, których ich mistrz Zinowiew nazwał w 
liście oiwartiym do robotników francuskich 
pluskwani i wszami, List ten, utrzymany w io- 
mie buli papieskiej dlugo zatajała „Iumanite", 
aż wreszcie „Populaire* ogłaszając zeń wyjątki 
mie ziuusila jej do ogłoszenia. W poważniej- 
szym tonie utrzymują się Daniel Renoult i pro- 
zelici komunizmu Cachin i Frossaru. Operują 
oni przeważnie argumeńtarmi, że III międzyna- 
rodówka a rewolucya rosyjska to jedno, Czynić 
więc zastrzeżenia przy wstępowaniu do pierw- 
szej znaczy to to samo co odmawiać poparcia 
drugiej, 

„Ależ wy także stawiacie zastrzeżenia — od- 
powiada Longuet — tylko stawiacie je w formie 
wykrętnej, przesłonione szumnemi frazesami', 
W istocie rezolucya zwana „bez zastrzeżeń” od- 
rzuca zmianę nazwy partyi, czyni poważne za- 
strzeżenia co do stosunku do związków zawodo- 
mych i t. d. 

Longuet najsilniej krytykuje system organi- 
zacyi wewnętrznej narzucany przez Moskwę. 
Miałyby powstać organizacye tajne, śledzące 1 
kontrolujące działalność urzędowych organów 
partyjnych. Komitet Wykonawczy HI. między* 
narodówki postanonił niedawno we wszystkich 
poszczególnych partyach stworzyć tajne komi- 
bety Zależne bezpośrednio od siebie, któreby by- 
ły jego oczami i uszami, coś nakształt ochrany 
carskiej śledzęcej działalność gubernatorów i 
jawnej policył. Zresztą i urzędowe organy par- 
tyjne musiałyby być ściśle prawowierne bo 
przedstawicielstwo proporcyonalne musiałoby 
być zniesione, a nawet większość nie miałaby 
wolnego wyboru swoich przedstawicieli, lecz 
dwie trzecie ich musiaioby się składać z daw- 
nych już komunistów, a najściślejszą czysto mi- 
lituma dyscyplina miałaby panować w partyi 
upodabńiając ją jak pisze Nicod do zakonu je- 
zuitów takiego jaki wymarzył sobie Ignacy 
Loyola. 

A jakio rozkazy mają spadać z wysokości 
stolca moskiewskiego? Olo Zinowiew w wyżej 
wzmiankowanym liście otwartym domaga się 
wysadzania w powietrze pociągów z amunicyą, 
przeciw Bolszewii, Ekstremiści zbyli to wezwa- 
nie zaklopotanem milczeniem, gdyż nawet naj- 
gkrajniejsi socyaliści francuscy cenią wysoko 
możność jewnej i masowej akcyi, którą tm za- 
pewniają swobody konstytucyjne i nie kwapią 
się do zastosowania we Francyj metod wzię- 
tych z kraju gdzie rewolucyoniści nie mieli nie 
do strącenia, gdyż napad na pociąg a rozdawa- 
nie broszur socyalistycznych były jednakowo 
traktowane jako zbrodnia stanu. Blum przypo- 
mina złośliwie Rappaportowi, że on sam przed 
kilku laty określił bolszewickie metody jako 
„blankizm w tatarskim sosie", 

Niemniej ryzykowne jest postawione przez 
Moskwę, a przyjęte przez ekstremistów żądanie 
aby posłowie socyalistyczni zrzekli się wszel- 
kiej walki o korzystne dla proletarystu ustawy 
i traktowali trybunę parlamentarną wyłącznie 
jako narzędzie demonstracyi, Longuet nazywa 
taką taktykę dziecinną, odpowiednią może dla 
komunistów niemieckich, którzy mają raptem 
dwoje przedstawicieli w parlamencie Rzeszy: 
Klarę Zetkinową i dr. Pawła Levyego, ale nie- 
możliwą dla liczniejszego klubu. Znaczyłoby to 
Tezygnacyę z popierania bezpośrednich intere- 
sów proletaryatu. 
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W sprawie wydalań zajmuje Longuet stano- 
wisko jasne į okreslone. Rezolucya zwana „bez 
zastrzeżeń* zawiera prośbę w kierunku Mo- 
skwy o pozwolenie na tołerowanie w  partyi 
t. zw. centrystów. „Żaden zasłużony długoletni 
towarzysz, nie przyjmie podobnie pomiżającej 
łaski i to w dodatku z rąk towarzyszy, którzy 
nietylko nie mają żadnych tytułów aby nas 838- 
dzić, ale potrzebowali by raczej naszej wyrozu- 
miałości za swoje zachowanie się w czasie woj- 
ny*, 
Najgwałtowniej odbiła się ta walka w czasie 
kongresu obwodowego obwodu Sekwany, Na 
semym jego początku Heine i Leroy zgłosili po- 
prawkę do rezolucyi przystąpienia bez zastrze- 
żeń kasujące znajdujące się w niej mimo na- 
zwy zasirzeżenią i przyjmujące 21 warunków co 
do litery, Kilku mówców uznało to stanowisko 
za logiczniejsze niż zajęte przez autorów rezo- 
lucye. Thaon postawił pytanie czy gdyby par- 
tya chciała wejść do Ill międzynarodówki na 
podstawach skreślonych w rezolucyj t. zw. bez 
zastrzeżeń, byłaby przyjęta. W odpowiedzi na 
to lienoult odczytał list Zinomiewa, w którym 
tenże zgadza się na pozostawienie Lonęgueia i 
jego zwolenników w partyi o ile zaakceptują 
wszystkie tezy i warunki III, międzynarodówki 
4 o ile jej Komitet Wykonawczy zgodzi się na 
to ustąpstwo, spramię dwu trzecich przedstawia 
jeszcze raz i zgadza się na pozostawienie w par- 
tyi delegatów na kongres głosujących przeciw 
przystąpieniu o ile poddadzą się decyzyi przy- 
stąpienia zapadiej większością. Gdy Renatudel 
zażądał by Renoult opowiedział swoją rozmowę 
z Zinowiewem co do tego listu, ten ostatni wy- 
buchnął: „Opowiem co trzeba opowiedzieć i Re- 
naude! zapewne opowie rozmowy jakie miał z 
bandami  socyałdemokratycznemi, łajdakami 
polskimi, mordercami bolszewików!" Po tym in- 
cydencie stwierdzającym do jakiego stopnia 
francuscy ekstremiści patrzą na sprawy pol- 
skie przez moskiewskie okulary rozpoczęła się 
właściwa dyskusya, ę 

Pierwszy Frossard tłomaczył, że zasady bol- 
szewickie to nic innego jak stary tradycyjny 
socyalizm i bronił teoryi dyktatury proletarya- 
tu, Co do warunków oświadczył, że nie zgodził- 
by się nigdy na usunięcie ludzi takich jak 
Longuet przewidywał jednak możność rozłamu. 

Paweł Louis dowodził, że svtuacya obecna 
we Francyi jest rewolucyjną i lada chwila może 
wybuchnąć rewolucya. Wobec tego wszystkie 
obawy co do taktyki przedrewolucyjnej są zby- 
teczne. _ 

W obronie  rezolucyi przystąpienia z za- 
strzeżeniami przemawiali Verfeuil i Longuet 
broniąc przedewszystkiem niezależności socya- 
lizmu francuskiego i jedności partyjnej, które 
musiałyby być zniszczone przez przyjęcie 21 wa- 
runków. Przeciw przystąpieniu przemawiał 
Leon Blum stwierdzając, że doktryna bolszewi- 
cka jest zupełnie nowa i różna od socyalizmu 
tradycyjnego. Kongres bvł naogół burzliwy. — 
Gwałtowne sceny wybuchły, gdy na estradzie 
ukazał się Renamdel przedstawiciel prawicy, 
która straciła już wszelki wpływ i nie wystę- 
puje nawet z w:asną rezolucyą na kongres, — 
Wycie większej części zgromadzonych nie po- 
zwoliło mu przez jakiś czas przemawiać, Poraz 
drugi wybuchła burza, gdy oświadczył, że od- 
danie całej władzy w ręce jednej frakcyi nie 
jest najlepszym systemem rządów, 


Kongres ten wykazał, że ekstremiści posia- 
dają w Paryżu zdecydowaną większość, 
W. J. G. 


Potrzeba chiobców 


Go roznoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą 


Wiadomość w Kódmimstracy: „daprzedu* 
Dunajewskiago 5 
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2Y KRONIKA 


Kraków, 5 grudnia. 


Towarzystwo literackie im. A. Mickie” 
wicza w Krakowie ` 


Wojna skończyła się. Europa zachodnia po 
wraca do prezrwanej pracy kulturalnej. pPowra 
camy i my — wśród warunków ciężkich, a P“ 
mimo to nierównie lepszych, aniżeli przed wol” 
ną: będziemy pracowali u siebie i dla siebie: 
Dzisiaj naszym świętym obowiązkiem jest do 
wieść i sobie samym i calemu światu, żeśmy ! 
niepodieglość zasłużyli, że w naszem wielkie 
państwie mieszka wielki naród, s: 

Lecz niema wielkiego narodu bez wielki?) 
kultury umysłowej, a w kulturze umys!owej U 
czelne stanowisko zajmuje nauka, której p!” 
cówkami są nietylko uniwersytety i akademi* 
utrzymywane przez rząd, ale także prywat” 
stowarzyszenia naukowe, odgrywające w spo, 
łeczeństwach kulturalnych Europy zachodni” 
niezmiernie doniosłą rolę w orzanizacyi i FO" 
woju nauki. U nas takich stowarzyszeń jest eż 
sunkowo niewiele. Przyszedł czas, aby ich pył 
więcej, nadewszystko zaś; aby stowarzysze! 
już istniejące, ogarniały swą działalnością © 
Polskę, ; 

Jednem z takich stowarzyszeń jest założ0”, 
jeszcze w roku 1887 Towarzystwo Literacki 
imienia Adama Mickiewicza we Lwowie. J 
celem było zrazu szerzenie w społeczeństw 
kultu Mickiewicza, to znaczy tego wszystkie84 
co w duchowej kulturze Polski XIX wieku If, 
najwyższego, a w polskiem uczuciu najświć 
szego. 7 

Ceiowi temu służyło Towarzystwo wiernie 
jednej strony wydając „Pamiętnik“ POŚWIĆ i 
ny pracom naukowym nad życiem i twórć y 
ścią Mickiewicza, a z drugiej podejmując * 
danie krytyczne jego pism. 

Z czasem rozszerzyło Tewarzystwo 
działalności, która ogarnęła całą history 
ratury polskiej. W związku z tą zmianą, Ie 
zaprzestając pracy, nad wydaniem pism Miek t 

z 


wicza, Towarzystwo zaczęło wydawać. zadu 
„Pamiętnika“ poświęcorego jedynie Mickiew 
czowi, „Pamiętnik Literacki" czasopismo 
święcone historyi literatury polskiej wogólś, 
Wszyscy historycy literatury naszej wio: 
dobrze, jak wielką rolę w nauce polskiej dag 
wa to czasopismo, którego w roku 1918 uk 
sig tom XVI, je 
Tuż po odzyskaniu niepodległości powsta, 
myśl jeszcze większego rozszerzenia dziala! 
ści Towarzystwa imienia Mickiewicza. ODE j9 
ta myśl przyobleka się w ciało: powsteły odd go 
ły Towarzystwa w Warszawie i Poznaniu, fg 
mstanie da Bóg, oddział wileński, powstajo 
dział i w Krakowie, 4 
Działalność jego będzie się rozwijała ję” 
dwóch kierunkach: 1) mniejwięcej co miesi 
odbywać się będą odczyty publiczne z dziede „rę 
historyi literatury i kultury, odczyty, na * „gi 
wstęp służyć będzie wszystkim — za 0P w 
członkowie Towarzystwa mają wstęp 6 
2) Co miesiąc odbywać się będą posiedzenia 4g 
ukowo-literackie, na których wygłaszane raap 
referaty naukowe — z dyskusyą: udział W 1o 
posiedzeniach brać będą mogli jedynie C’ 


c 


albo Włosi — Towarzystwu 
Zapisy na członków Towarzystwa przyj! 
skarbnik oddziułu krakowskiego prof. Jan że 
strzycki (Karmelicka 1, III p.). Można Sit jed 
zapisywac na czlonków przy wejściu na OG R0 
ty publiczne, urządzane przez Towarzystwo: gh 
czna, wkładka wynosi w roku bieżącym Ms ps 
Wszyscy członkowie otrzymują bezpiatnie » 


miętnik Literacki". - qgns4 
Pierwszy odczyt publiczny wygłosi yi W 
Chrzanowski: („Mickiewicz wobec Kość go | 


roku 1844") dnia 7 grudnia w Collegium, gy 
vum sali Kopernika 1I.p. o godz, 6. Z KO = 
od wtorku Catu PDC 


Wielka atrakcya prora 


: Szał kodiety n aidé 


| 
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słoszą odczyty: Franciszek Bielak, Władysław 

„Alkierski, Józe! Kallenbach, Stanisław Kot, 
Stanislaw Pigoń, Józef Tretiak, M. Szyjkowski 
inni, : 

Na posiedzenia naukowo-literackie zgłosili 
Pomiędzy innymi, referaty: Franciszek Bielak 
% Kondratowiczu) i Stanisiaw Windakiewicz 
© Kvchanowsk.in), 

O miejscu i dniu odczytów Towarzystwo po- 
Śaweć będzie osobne zawiadomienia, 

Przewodniczacy oddziału krakowskiego 

Ign. Chrzanowski, 


Roczniki 1895 i 1696 nie są urlo- 
powane 


D. O. G. Kraków donosi: W celu zapobieżenia 
Myluym pogłoskom D. O. Gen. podaje do wiado- 
Mości, że ministerstwo spraw wojskowych TOZ- 

Azą w Sprawie bezterwłnowejo yuriopowania 
tocznihów 1895 j 1898 nie wydało. 


Czas w Polsce nie nie kosztuje 


Stara to historya o małej wydajności pracy 
Tobotnika w Polsce, „Uczeni“ burżuazyjni, a za 
ùimi mniej uczeni gazecjarze, przy każdej oka- 
Żyj rozpisują się na ten temat, siawiając robo- 
nika niemieckiego jako przykład wytężającej 
Pracy itd, Jak jednak pracują nieroboinicy? Oto 
Przyklad: Jeden z naszych współpracowników 
Mia? do załatwiemia interes w jednej z krakow- 
skich instytucyi finansowych, Poszedł tam o 9 
tano rzeczywiście — w myśl ogłoszenia na bra- 
mie, że godziny urzędowe dla stron są od 9—1 
— o tej porze woźny otworzył drzwi i wpuścił 
interesantów, Mija 5 minut, mija 10, mija 15 — 
Nikogo niema, okienka kasowe zamknięte. Do- 
Piero w 20 minut po wyznaczonej godzinie za- 
Częli się schodzić pp. urzędnicy. Po wymianie 
Dozdrowień, zapalono papiorosy, wychodzono do 
bewnej ubikacyj i punktualnie w pół godziny 
Do 9iej otwarto okienko kasowe, gdzie intere- 
Sentów — nie zstatwiono, bo akurat odbywała 
Się jakaś wewnętrzna manipulacya kasowa. 

rzypuśćmy, że wśród interesentów byli wysłar 
Ni przez pracodawców urzędnicy prywatni; cóż 
lówi on usłyszeć od szefa, kiedy po dłuższej 
Stacje czasu wrócił, nie załatwiwszy interesu? 

„My mamy „Czas* — śpiewał Boy w jednej za 
wych szopek, A jakże — mamy czas, przez ma- 
e e, 


Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się we 
Wtorek dnia 7 bm. o godzinie 6 wieczorem. Na 
Porządku dziennym wnioski komisyi statutowej 
W sprawie pomuożenia liczby wiceprezydentów 
Miasta z trzech na czterech i zniesienia nomen- 
kiątury 1, Il, til, 1V. Nastęvnie wnioski w spra- 
Wie podwyższenia opiat od trunków, podwyż- 
Szenia taryfy kominiurskiej, opiat targowych 

na eżytości za nieprzekopywanie grobów w jed- 
dym okresie, oraz w sprawie podwyższenia 
lazuy tramwajami, Dalej sprawa gouzin otwarcia 
Sklepów, sprawa pożyczki rządowej 8 i pół mi- 
lona marek na rovoty drogowe, wreszcie kilka 
Spraw regulacyjnych. 


Z komisyi drogowo-kanałowej Rady m. Krakowa. * 


W dniu 3 gruania odbyło się posiedzenie sekcyi 
U wspó!nie z komisyą drosowo-kanalową pod 
Przewodnictweim wiceprezydenta Sarego, na któ- 
łem uchwa oug wnioski odnoszące się do po- 
tyczki w kwocie 3500.000 Mk, przyznanej gimi» 
Nie jm, Krakowa przez rząd na roboty drogowe. 
sa-iępuie zatwierdzono „taryfę opiat przypada- 
lącycn ao mszezema przez właścicieli reatncści 
2 tyluiu budowy kanułów miejskich w myśl: u- 
Stawy z dnia 26 października 1920. Wreszcie 
Przyznano dodatkowy kredyt na roboty drogowe 
kauałowe do końca b. r. 
Czarna kawa Syndykatu dziennikarzy krakow- 
Skien, zapowiedziana ma niedzielę o 4 popołu- 
niu w „Udziałowej*, przyniesie pierwszy raz 
W Krakowie sketsch, odegrany przez p. Ber- 
kiego, Kalieńsiiego i Latajner-Luwińskiego, 
Oraz grę na xyiotfonie p. Gajewskiego. Reszta 
Drograwu, nauer urozmaicona i wesola, dą 
sumie jedną z najbardziej ciekawycćn „czar- 
Yeh kaw“, jakie w ciagu tej zimy zaproduko- 
Wauo. Wystarczy nadmienić udział ulubieńców 
Krakowa: dyrektora Turskiego i p. Niny Doliń- 
LA ze sweimi uczenicani, dwie atrakcye wszyst 
ich widowisk w naszem mieście, 
h Uuczyt w Muzeum przamysiowem. W poniedzia- 
€k, duia 6 bm. o godzinie 7 wieczór odbędzie 
i$ w sai miejskiego Muzeum przemysłowego 
| kiezyt p. Frankowskiezo p. t. „Eliszpania”., Pre- 
sent, wrociwszy do krau po kuxolelnim po- 
„Scie w Hiszpami, ziiuswuje i omowi życie i kul- 
‘Ure tego kraju, 


„NAPRZOÓD* 


Rektorat Akademii Szłuk pigknych w Krakowie 
podaje do wiadomości, że wpisy dawnych uczniów 
przedłuża się do końca grudnia br. Nauka w Aka» 
demii rozpocznie się dnia 6 grudnia br. 

Z teatru im. J. Słowackiego. Dzisiejsze przed» 
stawienie „Oriątka* odbyć się nie moża wsku* 
tek poięgującej się choroby p. białkowskiego, 
który nuino silnego zaziębienia umożliwił trzy 
pierwsze spektakle, a obecnie musi poddać się 
kuracyi. Dzisiejsze przedstawieme „Orlątka* od- 
łożone zosiaio do piątku 10 bm. na który to 
dzień biiety z datą 5 bm. mają ważność. Dziś 
wieczorem powiórzony będzie „Taniec czyno* 
wników*, Juiro premiera baśni dla dzieci M. 
Szukiewicza „Noe św. Mikolaja“. 

Z teatru Bagatela. „Moralność pani Dulskiej* 
wypełm dzisiejszą „popołudniówkę* a „Samson 
i Dalila“ z pp. Brydziń-iam i Bruczową przede 
stawienie wieczorne. Nowością będzie kroto- 
chwiia Lipschtitza pt. „Magdalenki“, grana obe= 
cnie w teatrach wiedeńskich. Premiera zapowie- 
dziana na poniedziaiek 6 b. m. W wykonaniu 
nowości biorą udział najlepsze siły Bagateli, re- 
żyseryę prowadzi p. Nowacki, 


Z teatru Powszechnego. Repertuar na dni naja” 


bliższe zapowiada dz.ś po "południu „Krakowia- 
ków i górali“ a wieczorem komedyę „Baby”, na 
której publiczność tak wyśmienicie się bawi, 
w poniedziałek operetkę Maiinowskiego „Kwiat 
paproci*, jeden z najulubieńszych utworów ope- 
retkowych naszego repertuaru, we wtorek zaś 
premierę arcywesołej komedyi Bałuckiego p. t. 
„Ciepła wdówka“. 

Operetka w Nowościach. „Dziewczę z Holan- 
dyi“, najnowsza senzacyjna operetka E. Kalma- 
na, sprowadziła prawdziwy przewrót w dziedzi- 
nie operetkowej. Jest to prawdziwa perła tej 
lekkiej muzy. To też nic dziwnego, że w Wie- 
dniu po ogłoszeniu premiery w lutym, na dwa 
miesiące z góry Publiczność rozchwytała wszyst- 
kie bilety. Prasa wiedeńska w recenzyach z tej 
nowości twierdziła, że Kalman w tej operctce por 
bił wszystkie inne swoje utwory. To też teair 
Nowości przystępuje z całym pietyzmem do wy- 
stawienia tej nowości Kalmana, która będzie 
główną podporą w repartuarza tegorocznego 88« 
zonu. ! 

Konrad Ansorge, nadworny pianista, wystąpi 
u nas w poniedziałek 6 bm. w sali „Sokoła* a nie 
w miej. teatrze im. Jul. Słowackiego. 

Koncert Catani odbędzie się dziś tj. w niedzielę 
5 bm. w sali „Sokoia*. Bilety są do nabycia od 
godz. 5 wiecz. przy kasie w „Sokole“. 

Trio: E.sanberger - Rothszhiid - Waiter wystąpi 
u nas w niedzielę 12 bm. Koncert tego zespoiu 
kameralnęgo, złożonego z tak znakomitych - arty- 
stów wyWłał u nas bardzo wielkie zainteresowa- 
nie, Większa część biletów u J. Rudnickiego, Li- 
nia A—B jest już rozkupiona, 

Związek emeżytów, rencistów, wdów i sierót 
kolejowych urządza nadzwyczajne zgromadze- 
nie w niedzielę 5 b. m. o godz. 4 popol. w sali 
szkolnej na dworcu kolejowym. Wstęp dozwało- 
ny tylko członkom Związku, 

Śmierć żołnierza pod kotami pociągu. Wczoraj 
popołudniu dwóch żolnierzy z 5 p. strzelców 
konnych z Tarnowa jechało pociągiem osobo* 
wym ua urlop do Krzeszowic, Koło ementarza 
izraelickiego w Krakowie wypadli oni z niewia- 
domej przyczyny z pociągu. Jeden z zolnierzy 
niewiadomego nazwiska poniósi śmierć na miej- 
scu, a drugiemu Wojcieciowi Grabowskiemu 
koła wagonu odcięiy nogę. Zawezwane poyoto- 
wie ratunkowe przewiozio Grabowskiego do 
szpitała św. Łazarza, a ciało drugiego po oglę- 
dzinach komisy! wojskowej przewiozia trupiarka 
do szpitała załogi. 

Zjazd delagatow Tow. wzaj. ubezpieczeń., Wczos 
raj zebrali się w sali posiedzeń „Floryauki* de< 
legaci Tow. wzaj. ubezpieczeń, by zaprotestować 
przeciw pro ektowi utworzenia niodopolistyczio= 
go palistwowego zakładu ub.:zpieczeń, wuiesio- 
nemu przez związek polskich iostytucyi ubez- 
pieczeniowych w Warszawie. W obrauach za- 
bieraio głos kilku delegatów, wskazując na zgu- 
bne skutki, jakieby pociągnęło za sobą urzeczy= 
wistuienie projektu państwowego. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono rezołucyę, którą postano- 
wiono wysłać do wszystkich posłów se:mowych. 
Rezolucya wyraża przekonanie, że przymus u- 
bezpieczania budynków od ognia winieu być 
ograniczonym do pewnej sumy, jak to ma miej- 
ste w b. Kongreson ce, a ten przymus może być 
zaprowadzony bez pańsiwowego zakładu ubez- 
pieczeń, z woluoscią wybocu zakładu ubezp €= 
czeń, WreSZE e, Wia w. worzenia państwowego 
Zasiadu „ubezpieczeń, GryabiZueyA iażiego 2A- 
kiadu powinna byc oparią na zasidacii uecen- 
traliżacyi 1 autonumi, przy zapewineniu islot- 
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nego wpływu ubezpieczonych naskład zarządu 
oraz, prowadzenie spraw ubezpieczeniowych, 
z wykiuczeniem biurokratycznej centralizucyi, 
oraz dyskrecyonalnej władzy urzędników pań- 
siwowych.. 

Zawiła historya narzeczeńsko małżeńska. Niejaki 
Tomasz Czechowski b. policyant w Nowym Sączu 
pod pozorem ożenienia się, wyłudził od Katarzyny 
Szczekutowej 20000 mk, oraz garderobę wartosei 
także 20.000 mk. Rozłączywszy się ze swoją 
chwiłową narzeczoną przeniósł się do prawdziwej 
swej żony w Podgóizu. Źniecierpliwiona p. Szcze- 
kutowa przybyła za kochankiem do Podgórzs, 
gdzie przekonała się, że się srodze zawiodia, gdyż 
jej narzeczony jest Żonaty. On znowu, aby uni 
knąć awanlury małżeńskiej == uciekł w niewia- 
domym kierunku. 

Amatorzy drobiu, Wczoraj o godz. 4 rano are- 
sztowano w Krakowie Michała Bkroczkowskiege 
z branie i Andrzeja Kowalskiego z Krzysztotorzyć, 
których przytrzymano z workami nagełoionymi 
poduszónyin drobiem, a mianowicie 4 indyki, 8 kur 
17 kaczek. Drób ten, jak przyznak, skrudli w Rae 


„Bzęzy ma szkodą niewiadomego gospodarza, 
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Z POLSKI 


| Dostawca“ tytoniu. Pisma Iwowskie donoszą: 
Józef Le;blowicz, właściciel składu przyborów denes 
tystycznych w Krakowie, jadąc pociągiem do Lwoe 
wa, zawarł zuajomość z niejakim Leonem Rabino-, 
wiczem, który przedstawił mu się, jako generalny 
doffawca tytoniu dla skarbu państwa, W trakcie 
rozmowy wspomniał pan dostawca o pewnym 
uciekinierze rumuńskim, kióry ma na sprzedaż 
tanio „różne rzeczy“, a gdy p. Lejblowicz oświad- 
czył gotowość kupienia, wziął dostawca tytułem 
zadatku 42 tysiące mk. We Lwowie zajecbali obaj 
do hotelu George'a, skąd pan dostawca czmychnął 
z pieniądzmi swego towarzysza podróży, zosta- 
wiwszy mu tyłko swoją walizę wypchaną starymi 
łachami. Z dostawą i tytoniem miał on oczywiście 
tylko tyle wspólnego, że zniknął jak dym tyto- 
niowy. 
= 00 Q = 


Z ZAGRANICY 
Straty wielkiej wojny. W parlamencie francu- 
skim powstal projekt, aby specyalna komisya 
wypracowała bilans strat, poniesionych przez 
wszystkich uczestników wielkiej wojny, dla na 
leżytej oceny oliar i wysiłków każdego z poe 
szczególnych narodów. Sporządzony 1 czerwca 
19i9 bilans Francyi podaje ogólną liczbę ofiar 
1,883.00U, w term 1,122.400 zabitych i 260.000 
zaginionych, co stanowi 16 44'/, wszystkich zino- 
biuzowanych. Straty sprzymierzonych obliczone 
13 listopada 1918 w dniu zawieszenia broni wy- 
noszą w zabitych i zaginionych: Belgia 44.000, 
Siany Zjednoczone 114.000, Anglia z koloniami 
B69.uU0, Grecya 12.000, Włocny 404.000, Rosya 
1,2Y0.U000 ticzba nieuokładna), Serbia 296.000, 
Kumiunia 400.000 (iiczba nieuokładna), 
Wiadomości pocztowe. Bezpośrednia komunia 
kacya telegraficzna między bulgaryąę a Grecyą 
zostala wznowioną, W Turcyi przywrócono cza8 
normalny, t 


EAD i ABT e 
Czerwone Mlikołajki! 


W niedzielę 5 grudnia o godz. 4 popoł. odbę* 
dzie się w wielkiej sali Związków zawodowych. 
Dunajewskiego 5 


Mikołajek dla dzieci 


W obfitym programie znajdą się między innymi 
skrzypce i fortepian iniodociauyci Lachsów, tańca 
młodocianych artystek teatru powszechnego, Bajki 
dla młodziezy. 


We wtorek T grudnia w tejże sali o godzinie 
$ wieczorem 


Czerwony Mikołaj 


W wesoły urozmaicony program wchodzi: Ose- 
bista inauguracya Mikolaja, Anioła i Dystła 
Kabaret artyst, — balet Koszutskich 

pe wieezerze tańce. 


Zaproszenia wydaje codziennie wieczorem Se- 
kretaryat, Duoajewskiego 8, IV p. 
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Nota bolszewi 


cka do rządu 


polskiego 


(PAT). Warszawa, 4 grudnia. 

Minister spraw zagranicznych Sapieha o!rzye 
mał 1 b. m. radioteiegram rządów sowieckich 
Rosyi i Ukrainy, który między innymi — wska- 
Łując na akcyg Pailury i daiachowicza — po- 
wiada: 

Że strony rządu polskiego jest tem więcej 
niestosowne wyrażanie jakiegokolwiek niezado- 
wolelia z powodu protestów uzasaduionych dea 
legacyi rosyjsko-ukraińskiej, że wobec cią: 
głych pojwaseń iakiaiu ryskiego przez Polskę, 
Rosya i Ukraina nie mogą przejść nad tem 
do porządku dziennego bez lormulnej opozycyj, 
opierając się na swoich prawiien. A mianowicie: 
czyż nie było krzyczącem poawałceniem trae 
ktatu ryskiego ze suony Polski pozwo:enie bane 
dom Peuusy i Bałachow.cza przystąpić do przy- 
gotowań wojennyca pod ochroną wojsk okupa- 
cyjnych poisuich? Czy to nie było pogwa:ceniem 
tego traktalu, guy wojska polskie odmówiiy co- 
fnięcia się na owo granica po wymianie raly* 
fikucyi? Czy to nie vyw pozwałceniem irakta= 
tów dodatkowych z ania 14 listopada, kiedy 
wojska polskie ociągaly się z coluięciewi w ter- 
minie pizewidzianyvm i z umówioną szybkością 
do nowych linii, kióre miały okupować? č a 

lnne naruszenia punktów traktatu, popełnione 
przez Polskę, kyy wysczone w odezwach pre- 


RZEPA BY mA 


zesa delegacyi rosy'sko-ukraińskiej w Rydze, 
Nawet demobilizacya siedmiu roczników, wy» 
mieniona w pańskiem radio, miała za skutek 
ułatwienie rządowi po skiemu działań wojennych 
przeciw Rosyi i Uwrainie za pośrednictwem Pe- 
tlury i Bmachowicza, podtrzymywanych i ulrzy- 
mywanych przez niego. Te poywałcgaia traktatu 
Zawariego mia będą zapomatane w Chwili, gdy O- 
stateczwe bgdg regulowane rachunki między Pol- 
eką z jednoj sireny, a ilasyą i Ukrainą z drugiej 
strony, gdyż te ostatnie ourzucały niewzruszenie 
każdą myśl o naruszeniu traktatów pizez ne 
po łpisanycw, w przeciwieńsiwie do 1ządu poi 
auiezo, który podpisai kahlaty i protokoły 1 prze 
kracza następnie przyjęte zobowiazania, 

Nasz auch pojadnawczy jest tak silny, że witają 
one z zadowoleniem mysl rządu polskiego przy= 
spieszenia toku konfarencyi pokojowoj i proponują, 
aby powierzy: prezesum delezacyi wypracowanie 
prog.amu pertraktacyi pokojowych, aby modz 
przy pierwszej możności oznaczyć datę ostateczną 
zawaicia pokeju. 

Notę podpisaii Cziczerin i Rakawski, 

Na tę notę odpowiedział Sapieha notą: Przyje 
mując do wiadomości radiodepeszę panów z 1 grus 
dnia, komunikuje, żę przeałulem ja naszej deleza- 
cyi w Rydze. apisia. 


| ELEGRAMV 


z dnia 5 grudnia 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów na nadzwy» 
czajnem posiedzeniu w dniu 4 b. m. przystąpiła 
do obrad nad programowem stanowiskiem rządu 
w sprawach polityki finansowej i go-podarczej, 
aprowizacyi, demobilizacyi i reo:ghnizacyi armii 
oraz polityki zagraniczaej. Po wysłuchaniu 
exposé nmniulstra | przeprowadzeniu nad niem 
obszernej dyskusyi ualsze narady nad progra. 
mem cdroczuno do następnych posiedzeń. 


Zniesienie cenzury pocztowej 


Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze- 
niu z dnia 2 b. ra. na wniosek unuistra poczt 
i telegratuw postanowił ucnyiić wszelkie dotyel= 
czasowe rozporzadzenia i przepisy wiadz cywil- 
nych i wojskowych w sprawie Ceatury prywainaj 
karespondencył poczłowaj, telegraficznej i tecto- 
nicznej w obrocie krajowyin, jakoteż wszelkie 
rozporządzenia i przepisy tych wsadz w sprawie 
ograniczeń w obrocie kraowym tajemnicy listos 
wej, telegrziicznej i teiefon cznej z wyjatkiem 
wypadzów, przewidzianych osobnem: ustawami, 


Odrauy Ligi narodów 


Paryż. (PAT) Zgromadzenie Ligi narodów roz- 
patcywało projekt zmian w ukiauzie, proponowa* 
nym przeż państwa skandynawskie, Komisya Wwy- 
brana do rozpalwsenia tego projektu uch walia od- 
rzucić go. Sprawozdawca Balfour wyjaśnił, że 
zmiany, proponowana w ukiadzie, ozuaczałyby 
modyfikacyę traktatu wersalsk.ego. Deiegat pora 
tugalski Corta mie zgadza się z tym zapattywae 
niem, lecz nie sprzeciwia się urbwałom komisyi. 
Na koniec przyjęto po wyczerpu,ącem sprawozdae 
niu Balfou:a uehwalę, iż układ ma oyó zgodny 
z traktatem wersalsk.m, 

Genewa. (PAT) Liga narodów przedłożyła ple- 
narneimu zebianiu sprawozdanie, w którem, powo» 
łując się na traktat z St Germain, zawarty mię- 
czy państwami koalicyjnemi, Jugosławią i Czecho- 
BIowacy4, zazuacza, że artykuły, odnoszące się do 
kwestyj rasowych, religiinych i językowych, znaja 
oują się pod gwarancyą Ligi narouów, Co do Czo- 
chosłowacyi jest nadto postanowione, że generzlay 
sekrelaiz Ligi narodów ma przeułuzyć wszystkie 
fntormacye, oduo:zsce się do Rusinów karpackich, 
którzy zostali przyiączeni dv Cztchosiowutcyi jako 
jednestka autonomiczna. 

uarewa. (PAT) Wydział V-ty L'gi narodów przy» 
fal jednozłośnie wuiosęk dupuszuzemui Austryi do 
Ligi narodów. Przyjęcie Węgier i buigatyi napo- 
tuało na wielki  syrzeciw z wyjątkicm Francyi, 
Auglii i Włoch, które były za dopuszczeniem, 


kieprzyjęcie państw bałtyckich 
do Ligi narodow 


Ryga. (PAT. Radio) Szaulis, ltewskt amba- 
sador w Łotwie, w rozmowie z pewnym dzien 
nikarzem zwrócił uwagę na takt vieprzyjęcia 
nowopowstałych państw do Ligi narodów i o- 
świadczył, że fakt ten jest najlepszym dowodem, 
że jedyną gwaraucyą niepodiegiosci w tymże 
kraju jest Śosły sojusz wzajemay, Sam fakt nie- 
przyjęcia nie ma wielkiego znaczenia, bo niki 
dzisiaj nie wie, jakie znaczeme będzie miała ra- 
da Ligi narodów na wiosnę, Przeszkody do u- 
tworzenia ścisłego sojuszu są barazo nieznaczne, 
Finiaudya, Usionia, Litwa i Łotwa byłyby w mo- 
żności utworzyć tak Ścisiy sojusz, że nie tyłko 
Liga narodów, ale także wielkie mocarstwa mus 
siaiyby się z nim liczyć. a 


2a iewizyą traktau z Turcją 

Paryż. (PAT) „Temps“ donosi, że w prasie ame= 
rykańskiej ukazał się artykuł Nittiego, który 
oświadcza, iż warunki pokoju, podyktuwane Tur- 
cyi, są zbyt su.owe. Dziennik zauważa, że traktat 
z Sev:es był opracowany przy współudziale Nite 
tiezo, który w Londynie sprzeciwił się propozycyi 
Mirerdndu w sprawie zmiany ustroju w Smyrnie 
i podtrzymał zapatcywanie Lloyna George co du 
pozostawienia Smyrny pod panowaniem greckicin, 


Dolszewicy o swycn walkach 


Moskwa, (PAT Radiu) Komunikat sowiecki 
z 3 grudnia: W okolicy Mozycza przekroczył śmy 
rzekę Prypeć, wali trwają uaiej, Wzięliśmy jeńe 
ców i karubiuy maszynuwe. W okolicy Rzeczycy 
trwają waiki 25 wioist na poludniowy zachód od 
tej nuejscowości. W okolicy Latyczewa zajęliśmy 
miasto Latyczew, które zostalo Opuszczone przez 
wojska polskie w myśl warunkow rozejmu. Na 
Wołyniu nasze wojska ścigają resztki aumii Pellu* 
ry, które przekraczają polskie granice, 


, . LJ 
Nowy komitet przeciw bolszewikem 
Wiedeń. (PAT) Radiotelegram z Moskwy donosi: 
Guczkow stunąt w Paryżu na czele nowoutworzo= 
nego komitetu, organizujycezo ruch przeciw bol- 
szewikom, Kiereński został rownież zajioszony do 
wstąpienia do tego komitetu. 


Sowiety w Armenii 
Moskwa. (PAT). W Armenii ogłoszono reDne 
blike sowiecka. 


Enver pasza 
komendantem bolszewickim 


Paryż. (PAT) „Daily Maii* dowiaduje się z Kon- 
stautynopulu, ża rząd rosyjski postanowił powie- 
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rzyć Euverowi paszy dowództwo nad armią wscho* 
dnią, 


Spór mięczy Francyą a Anglią 
o koncesye rosyjskie 


Faryż. (PAT), Jeden z dzienników rosyiskich; 
wychodzących w Paryżu, donosi, że rzą i frau- 
cuskż zwrócił się do rządu amerykańskiego £ 
noią, w której zwraca uwagę, Że Loguctwa ro” 
syjskie są gwarancyą dla długów rosyjskich 
we Francyi. Fruncyu nie może z tego powodi 
pizypaltywać się bezczynnie temu, jak obud 
mocarstwa otrzymują koucesye na Sybirze, 


Przeciw powrotowi Konstantyna 


` Paryż. (PAT), Specyalny korespondent „Ma“ 
tin'a* donosi z Londynu: Oświadczenie koalicył 
odnosi się jedynie i wyłącznie do króla Kont 
stantyna. Gdy: y ple.iscyt cświadczył się na ko” 
rzyść księcia Jerzego, wówczas bęuą zurzydze” 
nia | gwa ancye, stosowane przeciwko jego ojcuy 
prawdovodobnie złagodzone. 

Londyn, (PAD. Decyzya międzykoalicyjnej 
konterencyi w sprawie greckiej została zako” 
munikowana posłom koaicyjnym, którzy zawias 
dowilhi © niej gabinet Rnaliisu. Decyzya konfes 
reucyi, odpowiadająca posiądom truncuskiego 
premiera, będzie niewątpiwie przycnyluie przy” 
jęta przez trancuską opimę publiczną, 

Londyn. (PAT) Zastępcom Anglii, Francył 
i Wioch polecono nietyiko przedłożyć notę co 
do powrotu króla Konstantyna rządowi gre” 
ckiemu, lecz także posiarać się O rozpuwsze” 
chnienie tej uoly w prasie. Słycnać, że uasiąpi 
oufozenie plebizcylu w kwestyi powrotu Kon- 
siantyna, Francuski prezydent ministrow po za” 
kończeniu posieuzenia, ua któremi postanowiono 
odesłać nolę uo rządu greckiegu, poukreśli W 
gorących słowach jedność koalicyi, Prasa angiel- 
ska akceptuje rozirzygnięcie kwestyi greckiej. 

Paryż. (PAT), £ Londynu donoszą, że nota 
sprzymierzonych została wręczona rządowi yro- 
ckieimu. Nola ta wywoiała w Atenach y.ęboką 
kousternacyę, 


Partya pracy pośredniczy 


w Iriandyi 


Londyn. (PAT) Przywódcy delegacyt partył 
pracy Hendersonu i Adamson, którzy udali się 
ceiem rokowania z siufeinistami uo Irlandyi, od- 
byli diuższą kontereucyę z przywódcą siufeinie 
stów Grcawoodenk 


Strejk gezeralny w Hiszpanii 


Paryż. (PAT) Z Barcelony donoszą, że strejk 
generalny trwa dalej. Nie zaszły dotąd ważne wy” 


0 emigracyę 
do Stanów Zjednoczenych 


Poldbu. (PAT. Radio). Z Nowego Jorku dono* 
szą: 17 towarzystw okrętowych zawiadomiło 
wiudze emigracyjne, że 15 milionów Europel" 
czyków zamierza wyemigrować do Stanów Zied- 
noczonych. Gumpers vświadczył, że ubecuie je8 
już 2 nuiiony bezrobotnych w S.anach Zjedno* 
czonych i żąda zakazu imigracyi na przeciąź 
dwóch lat. 


i © 1.4 
Wojowniczy poeta 
Rzym. (PAT). Do Rjeki zostanie wysłana de” 
legacya, aby skłonić WAnnunzia do ustępstw» 


Z prasy 
Ukazał się Nr. 7-5 „Ruchu Pedagogicznego» 
miesięcznika poświęconego sprawom w ychowania 
i nauczania, zawierający liczne urtykuiy prof» 
H. Rowida, Heleny Witkowskiej i ara Kretz- 
Mirskiego, statut państyowycu kursów nauczy” 
cielskieu, sprawozdanie z lll wakacy nego kursu 


„ uniwersyteckiego w Zakopanem, kronikę pedit- 


pogiczną i liczne recenzye z dziej pedagogicznych 
i podręczników szkolnych. 
po ÓW DO ZE W 


Towarzysze! Czkójce | kolporajce 
wydawdiciya P. P.S. 


| 


z s z 


Nr, 290 


„NAPRZÓD 


Wiadomości polityczna 


Minister Sapieha o konwencył połsko-gdańskiej. 


„Danziger Żig.* ogłasza wywiad swojego kore- 
sponienia z ministrem spraw zagranicznych 
Sapiehą. Zawama konwencya polsko-gdańska, 
powiedział sapielra, duje poustawę do ekoncmi= 


| tzuego i politycznego współżycia Polsal z wołnem 


miastem Gdanskiem, w myśl życiowych intere- 
sów, oraz hiniorycznej przyjażni wiążącej je 
w ciągu wieków, Konwencya nie oupowiada 
wprawdzie wszystkim uprawnionym interesom 
polskim, wypiywającym z inierprelucyi trawlatu 
wersalskiego, z drugiej jednak strony uaje możlia 
wość owocnej współpracy Polski z Gdańskiem, 
W chwili wejścia w życie konwencyi, którą bęe 
dziemy z całą lojalnością wykonywali, rozpocznie 
się dla Gdańska era nowego rozwoju. W zrozu* 
mieniu żywotnych interesów, jakie łączą szero- 
kie koła polityczne polskie z przyszlością Gdań- 
ka, jest rzeczą pewną, że Sejm będzie satyti- 
kował konweucyę. 

Coie polityki rumuńskiej, Nowa sesya parla- 
meutu rumuńskiego została olwarta mową tronową 
Ww ktorej między inverm powiedziane jest: Przy- 
łączenie Bessarabii do Rumunii zostało obecnie 
definitywnie uanane. Ceien polityki zagranicznej 
Rumuni jest dalsze utrzymywanie przyjaznych 
Stosunków z koalicyąć Jest jednak konieczne 
podjęcie stosunków ayplomalycznych i gospo- 
durczych z dawnymi nieprzyjaciółnu. W sprawie 
reformy rolnej oświadcza mowa tronowa, Że 


chiopi muszą otrzymać dostateczną ilość gruntu, 


Przegląd gospodarczy 


Spęd bydła. Na targ od 27 listopada do 3 grudnia 
b. r. sp; dzono buhai 112, wołów 110, krów 152, ja: 
łówek 179, cieląt 556, owiec 12, nierogacizny 
1232, razem 2353 zwierząt. Płacono za 1 cetnar 
metryczny. żywej wagi: bubuje od 3400 do 
5400 Mk, woły od 4500 do 5300 Mk, krowy 
ou 2800 do 5000 Mk, jałownik od 3150 do 5000 
Mk, cielętu od 4200 do 5300 Mk, bitej ,wagi nie- 
rogacizuę od 10.000 do 14.5U0. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsumcyę miejscową 2353 szłuk. Ceny 
powyższe obliczono bez opłaty ukcyzowej. W po- 
równaniu ze spędami w przeszłym tygodniu 
było więcej 84 cieląt i 76 świń, zaś mniej 143 
szink bydła i 7 baranów, czyli o 10 sztuk więcej, 


Z sali sądowej 


Kraków, 5 grudnia. 
Koniokrad 


Wczoraj] w krakowskim sądzie okręgowym: 


arnyn przed sądem przysięgłych odbyła się 
rozprawa przeciw Janowi Pająkowi, oskurżone- 
mu o zbrodnię kradzieży z wiamaniem. 

Wedłe aktu cskarżenia w nocy z 6 na 7-go 
czerwca br. dostali się złodzieje do zabudowań 
w Ługiewnikacn i skradli na szkodę p. R. No- 
Waka dwa konie z bryczką wartosci ponad 100 
tysięcy marek. Siedztwo wykazało, że kradzieży 
ej dopuścił się Jan Pa ąk, dawny woźnica pana 

owaka. Pająk obwiązał kopyta koviom szinae 
tami, zaprzęgnął je do bryczki i wy, echał w o- 
olicę Suchej, gdzie konie sprzedał. Jednego 
onia sprzedał Sali w Makowie, drug:ego w Wit- 
owicach. Tu jednak ściągnął na siebie podej- 
Tzenie organów władzy. Jednakowoż ocalił go 
Przed areszlowan:em niejaki Schónguł, wskazu- 
lic mu olwór w dachu, kiórym Pająk zbiegł; 
Później zostat uresziow any, 

Po przeprowadzonej rozprawie, skazano Pa. 


| Ìàka na 1 rok ciężkiego więzienia. 


Złodziej kolejowy 
Następnie sądzono sprawę Wiadysława Sewe= 
tyna, który grasował w pociągach na przestrze- 
Ri Krakow— [aruów i korzystając z panujecego 
datloku w wagonach, okradał pouró nycn. Przy- 
thwycono go i areSztowano w cuwil, guy wy- 


I TRANSPORTOWE 
SPUŁKA Z OGR, GD OW. 


ciagnął z kieszeni reemigrantowi powracającemu 
z Ameryki, Szymonowi Poleskienu, kwotę 13 
tysięcy ink. Seweryn, który był już 7 razy ka- 
rany, wypierał się tej kradzieży, lecz na roze 
prawie przyznał się i skazany został na 8 mie- 
cięcy ciężkiego więzienia. 


Ruch spóldzielczy 


Baczność kooperatywy! 


Na niedzielę 19 grudnia b. r. zwołuje się do 
Krakowa w sprawach organizacyjnych i ideo- 
wych 

Zjazd porozumiewawczy ; 
kooperatyw i związków kooperatyw robotn'czych 
(chiopsko-robotuiczych) z Małopolski, stoiących 
na stanowisku klasowo-robotniczem. Kooperaty- 
wy mające do 500 ezłonków wysyłają 1 przed- 
stawiciela, do 1000 członków 2 przedstawicieli, 
ponad 1000 członków 3 przedstawicieli. Związki 
kooperatyw mające do 2000 czlonków wysyrają 
1 przedstawiciela, na każde następne 3000 człon- 
ków po t przedstawicielu, Kooperatywy nale- 
żące do związków nie wysşłają swych przed- 
siawicieli, 

Wszyscy delegaci mają być wybrani i zaopa* 
trzeni w odpowiednie mandaty imienne przez 
Rady nadzorcze. 

Porządek dzienny i dalsze szczegóły Zjazdu 
podane będą poźniej w tem samem miejscu 
i w odpowiednich okólnikach, 

Chcące wziąć udział w Zjeździe kooperatywy 
i związki prosimy o zakomuuikowanie nam o tem 
io podanie liczoy członków, 

O informacye zwracać się do Wydziału instru- 
ktorskiego Związku „Proletaryat“. 

Zarząd Związku R. S. $. „Proletaryat“ 
w Krakowie 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Klub 7adców socyalistycznych odbędzie posiedze- 
nie 6 grudnia o godz. 4 popoł. w scekretaryacie 
Rady robotniczej. Konieczną jest na tem posie. 
dzeniu obecność wszystkich towarzyszy radców, 
a także posłów: tow. Marka, Klemensiewicza, Cza- 
pińskiego i Misiołka. Sprawy bardzo ważne. 

Prezydyum, 

Staraniem Komisyi oświatowej Rady robotniczej 
odbędzie się w poniedziałek 6 grudna odczyt 
p. t: „Dokąd kler prowadzi Polskę!“ Odczyt wy- 
giosi poseł K. Czapiński. Bliższe szczególy będą 
ogłoszone afiszami. 

Zgromadzenia kobieł w środę 8 grudnia o godz. 
3 pop. odbędzie się w sali Związków rob. Duna. 
jewskiego 5, łl p. zgromastzenie kobiet z porząe 
dkiem dziennym: 1) Byłuacya polityczna, 2) beze 
robocie. Towarzyszki, jawcie się licznie 

Baczność robotnicy stolarscy w Krakowie! Nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie odbędzie się w po- 
nłedziałek 6 go grudnidio godz. 6 wieczór w sali 
Związku stow. rob. Dunajewskiego 5, Il p. Ze 
względu na sprawę akcyi ceunikowej wzywa się 
wszystkich robotuików stołarskich, maszynowych 
oraz robotnice o bezwarunkowe przybycie. Za Za- 
rząd sekretarz grupy: Popławski Roman, przewo* 
dniczący grupy: Pawłowski Feliks. 

Baczniść dozorcy domowi, robołnicy dzienni 
| służba domowa z Podgorzal W niedzielę dnia 
5 grudnia o godz. 2 popołudniu odbędzie się zgro- 
madzenie przy Placu Serkowskiego 11. O liczny 
udział uprasza Zarząd. 

Baczność dozorcy domowi, rouołnicy uzienni 
i służoa uomowa uzelnicy Kazimiarz| W niedzielę 
5 grudnia o godz. 2 popon. odbędzie się zyroma- 
dzenie przy ul. Krakowskiej 23, l p. O liczuy 
udział uprasza Zarząd, 


© wytępieniu pijaństwa 
I podoba;ch zagadn.enach 


Książka 
opracowana przez 


EMANUELA ROSCKZWEIGA 


we wszystkich księgarniach do nabycia. 


3 99 Wiedeń Maków Lwów 
WAW I! Marxergaase 30 św. Anny 4, Tel. 3426 Eetmańska 22 
: 4 —— mame Warszawa aóchinia Dziedzice 
TUWARZYSTWO SPEDYCYJNE Łórawia 38 pare" 


Adres dla depesz: „Waweltransport* 


REPERTUAR 


Teatr Im. Jul, Slowackiego, 
Niedziela po poludniu: „Pan posel"; 
Wieczorem : „Taniec czynowników%, 
Poniedziałek; „Nuc św, Slikołaja* baśń w $ akt. 
(uuwość), i 


r 
a 


Teatr „Bagatola™, 
Niedziela popol: „Moralność pani Dulskiej*, 
Wieczorem: „Samson i Daiiia*, 
Poniedziałek: „Magdalenki* (nowość, 
Wtorek: „Magdalenki*, 
Śioda popol.: „Kobiela bez skazy“, 
Wiecz.: „Twarz i maska“. 
Teatr powszechny, 
Niedziela: „Krakowiacy i górale"; 
Wieczór: „Baby“. 
Poniedziałek: „Kwiat paproci%, 
Wtorek: „Ciepia wdowka”, 
Środa popol.: „Życie paryskie”, 
Wiecz.: „Ciepia wdówka”, 
Operetka w Nowościach, 
Niedziela po południu: „Słodka dziewczyną”: 
wieczorein: „O czem dziewczęta marzą” 
Poniedziałek: „Figlurne żonki”. RAP 
Wtorek: „Prymas cyganów", i ` 
Środa popol.: „liglarno żonki"; wieczór; „Pry“ 
mas cyganów“, i 
Czwarlek: „Księżniczka Dolarów'*, 
Piątek: „Prymas cyganów" 4 
Sobota: „Figlarne żonki*. 8 
Niedzielą popol.: „O czem dziewczęta matzą”; 
wieczór: „Prymas cyganów", H 


Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. i 

Niedziela: J, Flach: „Sławne mistrzynie mijto- 
ści”, cz, Ill: Ninon de Lencł'8, i 
Kollegium wykladów naukowych (Rynek główny 
Linia A-—B L, 38) - i 
Poniedziałek: dyr. Muzeum nar. dr Feliks Ko- 
pera: Sztuka Odrodzenia w Polsce (a ilustra- 
cyą zabytków Krakowa). i 


Składki 


Warszłałowcy kolai w Nowym Sączu zebrane na 
pożegnalnym wieczorze naczelnika warsztatów 
p. nadracy Suchanka w dniu 28 z. m. 850 mk 
złożyli na fundusz prasowy „Naprzodu“, 


2400993040490409900404402400004040000 
Jest do objącla zaraz posada 


buchalteraikorespondenta 4 


| w większem przedsiębiorstwie fabry: « 

i cznem w Krakowie-Podgórzu. 

% Rellektuje się tylko na pierwszorzędną siłę. 

Oferty wraz z odpisami Świadectw nałeży 

składać pod „Pierwszorzędna siła“ do Biura 
„Prasa*, Kraków, Karmelicka 16, 


Fabryka maszyn rolniczych 
poszukuje dla SJ tui zm BAR (350 ludzi) 


kucharza, 


Reflektuje się jedynie na siłę bezwzględnie uczctwą 
i fachową. Warunki według umowy. 2673 


g09000000000006000000006066 eec005_, 


Większe ilości (wagony) % 


dl 


zakupi natychmiast gorzelnia przemysł, 
„© 


Zgłoszenia pod „Jałowczak* do Biura 
„Prasa“, Kraków, ul, Karmelicka 16. 2744 


040000000000000000100000000050 


orotoceeGEGQICOgG 


Specyalny dział: 
TRANSPORTY KOMPENZACYJNE 
WŁASNYBU POCIĄGAMI 


B NAPRZÓD“ Nr, 283 


ĘD TA E KON aana ZARZĄD XOPALNI SOLI POTASOWYCH 
wojennej jakości W KAŁUSZU 


poszukuje: 


Panny początkującej | rapta, 
Ł ladnem pismem i biegle pi- 
Szącej na maszynie poszukuje | 
Bię. Zpłoszenia pisemne pod 
„Pilność* do Biura ogłoszeń 
Feliksa Staitera, Grodzka 13, > 


w rulonach lub o 
j 


sztygarów, 


ad pudsikaoh, ki 3 maszynistów, 
l - 2 palaczy, 
> 1 werkmistrza, 


1 elekt: omontera. j 


wh TERE 


Kilkulutzi miejscowych 


energicznych, zdrowych, tylko © 
g dobremi poleceniami poszu-, SM 
kuje się jako konwojentów | ś 

do podróży. Zgłoszenią: „Na-| $ 


Ty 


A wy Fop 


ita“, Rynek gł. 22, I. p. mię- p Reflektuje się jedynie na siły pierwszorzędne, ukw® 
dzy godz. 2—3 popołudniu. s s- lifikowane, z egźanunami i praktyką. í 
e a rA È Zgłoszenia wraz z odpisami świadeciw prosimy prze 

Monter zdolny 4 syłać do Zarządu kopalni w Kałuszu. i 


Warunki płacy i wynagrudzenie w naturze podamy pó 
otrzymaniu ofert zgłaszającym, 


Jedna z większych odbudowujących 
się rafineryi 


poszukuje 


B wykwalifikowanego ślusarza 


wodociąą wy i gazowy znaj- | WB 
dzie stałe zajęcie u firmy 


last, fakin, ul Mikolaja s. | 


SW GPU RANĘ 


któryby miał dłuższą praktykę w reperacyi m0” 


A 


| ` torów gazowyca, w montowamu wszelkich ruro 
ciągów. Retlektuje się na ślusarza, któryby po- 
siadał egzamin maszynowy, jak rówrńież egza* 
| min palacza kotłowego. 
p s | Szczegółowe oferty prosimy nadsyłać wraz z odpisem 
diwy a U Sian sta. na dochód ę świadectw pod goa MPG. ank inseratowego „Na” 


kach, drogeryacn, periumeryach | S 
Itp. IE 


Generalna znzłępsiwa na Polską: 
LESERAJEWICZ I SKA 
Kraków, plac Szczepański I 2. 


| TOW. Sz40ły Ledo] R Najradykalniejszy środek ala cierpiących na 


nama PRZEPUKLINE 


| LWÓW. Sairamenie: i. Każdą choćwy najstarszą pizepuklirę nawet gdy 


operacya ani paski ne pomogły, leczymy zupeł- 
Poszukuje się 


| 88 
Tanie obiady |; 
Obiad z 3 dań 34 mp [R 


nie po osobistem przedstawieniu się vez boleści 
i skuteczne bandażarmi nowego patentowanego 
wynalazku mego i prof. Ora naskai'a (Dyrekt. 
szpit św. Szczepana i pryw. doc. w Bud «peszcie). 
Wielki skład modnej ortopedyi i protez: 
Dia Pań damska obsługa. 
Patenty we wszystnich państwach 


W ratatnoi dl Sema b. | "zgubiono | kasyera 


kartę zwoluienia na stacyl do większych zakładów przemy- 


w Krakowie na nazw sko Jo- je- 4 
aa io słowych w Krakowie-Podgórzu. 


"Zęby sztucrne 


nawet połamane. platynę, złoto 


I srebro kupuje płacąc nujwyż-| piecyk Dauetbrand PPE i” ACE inwalidzi z praktyką Lokalznajduje sią opecnie | 
M a AA AAA “do Bi . Kraków, ul. Zwierzyniecka 4 
$ra 17, obok Kioryańskiej, il. p. | w dobrym stanie do sprzeda-|g Zgłoszenia pod „Kasyer* do Biura „Prasa“, Kraków. , k b 
codziennie od 12—6, Zamiej-; nia. Aryańska 5, II. p., semi Karmelicka 16. (obox Hotelu „Victoria*), 
Btowi mogą przesyłać pocztą, ! na lewo. à M. TILLEMANN. 

s 7 - cy 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE SA 


Podwyłsrenie kapitalu akcyjneso na Mkp. 100,009.000—, 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Polskiego Towarzystwa Handlowego S, A. w Krakowie odbyte w dniu 
30 czerwca 1920 r. uchwaliło podwyższyć kapitał akcyjny wynoszący dotychczas K. 50,000,000'— tj. Mkp. 35,000.000'— 
do wysokości Mkp. 100,000.000'— i przekazało po myśli $ 8 statutu Radzie Zawiadowczej ustanowienie terminu i warun- 
ków emisyi z tem, że Rada Zawiadowcza uprawniona będzie podwyżkę tę przeprowadzić w całości albo częściowo. 

Rada Zawiadowcza uchwaliła w dniu 30 października 1920 r. podwyższyć na razie kapitał o Mkp. 17,500.000'— tj, do 


WISKO Mkp. 52,500.000— 
przez emisyę 125.000*— sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po Mkp. 140:— imiennej wartości, 
: Pod warunkiem zatwierdzenia rządowego powyższych uchwał, Polskie Towarzystwo Handlowe rozpisuje niniejszem 


SUBSKRYPCYE na 125.000:— sztuk akcyi IV. emisyi 
"na następujących warunkach: - 
¿= 1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo poboru z tem, że na każdych całych 5 akcyi starych mogą 
otrzymać 2 nowe akcye. Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie od dnia 6 grudnia do 20 grudnia 1920 pod rygorem 
utraty tego prawa, 

W celu uzasadnienia tego prawa poboru mają akcyonaryusze przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye lub 
tymczasowe poświadczenie. Akcye te oraz tymczasowe poświadczenie zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na 
nich wykonanego prawa poboru. > z 

Kurs etnisyjny wynosi dla akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru Mkp. 350— za sztukę wartości imiennej Mkp, 140—* 

2) Nieobjęte w powyższy sposób akcye oddaje się nowym subskrybentom po kursie Mkp. 450 — za sztukę, 

Nowe zgłoszenia przyjmowane będą również w czasie od dnia 6 grudnia do dnia 20 grudnia 1920, 

Repartycyę nowych akcyi nieobjętych przez dotychczasowych akcyonaryuszy z tytułu wykonanego prawa poboru prze- 
prowadzi Dyrekcya według swego uzuania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcyi. 

3) Przy subskrypcyi należy uiścić całą cenę kupna akcyi. 

4) Akcye powyższe subskrypcyą objęte uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze staremi akcyami potząwszy 
od dnia 1 stycznia 1921 r. 

5) Na wypadek nieprzyznania nowych akcyi wróci Towarzystwo wpłacone kwoty wraz z 3%, odsetek obliczonemi od 
4 dnia wpłaty do dnia zwrotu., | : 
| Zmłoszenia na akcye z prawa poboru oraz na nowe akcye przyjmują: 

Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A. w Krakowie, Zarząd Główny, Sławkowska 1. 
Dddział Polskiego Towarzysiwa Handiowego, Warszawa, ul, św. hrzyska 27. 
Oddział Poiskiego Towarzystwa Handlowego, Gdańsk, Hundegusse 40. 

Oddział Polskiego Towarzystwa Haudiowego, Lwów, Kołłątaja 8. 
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Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód* w Krazowie. Cacioakam: Drukarni Ludowej w Krasowie, Duaajewskiezo 5 (tel. Nr 1310) 


